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Sytuacia na froncie

Po zaiąciu ruin Malagi
Dalsze Krwawe walki na odcinkach Madrytu

W ygląd zdobytej Malagi jest 
przejmujący. Na wszystkich uli- 
cach śródmieścia płoną domy. Naj 
w >ęcej ucierpiała dzielnica katedra! 
na. Starożytny kościół doznał po­
ważnych uszkodzeń. Na ulicach le 
z? zwłoki kobiet i dzieci.

Zdobycie Malagi ma wielkie zna 
c^ n ie  dla uzupełnień wojska pow ­
stańczego, gdyż w ten sposób uzy 

no najkrótsze połączenie mię-

Na froncie madryckim

dzy hiszpańskim Maroko a Hisz­
panią.

„M atin11 donosi z G ibraltaru, że 
powstańcze okręty wojenne zatrzy 
mały okręt rządowy, na którego 
pokładzie znajdowali się liczni prze 
wódcy komunistyczni, pragnący u- 
ciec z Malagi. W śród nich ma się 
znajdować generał sowiecki Kle- 
ber, który niedawno przybył z Ma 
drytu, celem objęcia dowództwa 
obrony Malagi.

n',mrna* ° br,°n  ̂ stol>cy ogłasza ko mwukat z dn. 9 b. m. 08g0dz. 12

rtrr U, i fłie’ W kilku ataków,
prowadzonych dn. 8 b. m. po po-
u niu na odcinku południowo - za 

chodnim Madrytu, powstańcy zdo 
łali wtargnąć do miejscowości Va 
ciamadrid w  odległości 2 km. od 
Arganda. Wojska republikańskie 
kontratakowały w  nocy i odzyska- 
*y większość utraconych pozycyj. 
Miałki były zaciekłe i raz jeszcze 
Przebieg ich dał dowody niezłom- 
n°ści ducha obrońców stolicy.

Na odcinku Guadalajara nieprzy 
jaclel atakował, został jednak od­
party przez nasze wojska z wiel­
kimi dla siebie stratami.

Agencja Havasa donosi: w dniu 
wczorajszym został odparty na 
froncie Jarama silny atak powstań 
ców. Na zachód od Madrytu, zaję­
ły oddziały rządowe w miejscowo­
ści Larozas kilka wzgórzy, domi­
nujących nad drogą do La Coru­
na.

Niema podstaw do niepokoju
Przewodniczący komitetu obro­

ny stolicy gen. Miaja oświadczył 
przedstawicielom prasy: niema ża­
dnych podstaw do niepokoju z po 
wodu wdarcia się powstańców na

jedną z dróg, wiodącą do Waleń 
cji. Gdyby nawet tę szosę prze­
cięli, mamy kilka innych dróg ko 
munikacji z Walencją.

Hitler a Polska
Ostrzeżenia „Manchester Guardian

Sytuacja w oświetleniu faszystów
Główna kw atera pow stańcza do 

J * .  IŻ z 7 dróg prow adzących do 
‘ adrytu, obecnie żadna już nie 
-Hajduje się w rękach rządowych.

2 M adrytu do Avila i La Co- 
n . , a przecięta w nieznacznej 
d rvt od sfolicy- Droga z Ma 
ta  nnrf t Bur&os została przecię- 
nii je<.t Lozoiola. Droga do Arago- 
gUenz Przerw ana w  pobliżu Si­
ła  zajęt droSa do W alencji zosta- 
cinku Ąa , f rzez pow stańców  na od 
^ _ ^ ^ rSanda. T rzy inne drogi do

Aranjuezu, Toledo i M aqueda są 
całkowicie w rękach powstańców. 
W  razie gdyby wojska rządowe 
zechciały opuścić M adryt, nie de­
cydując się na obronę stolicy za­
mienionej w fortecę, zagrożoną gło 
dem i brakiem amunicji, pozosta­
wało by tylko jedno wyjście — wy 
cofanie się w kierunku na G uada­
lajara. Jest to jednakże droga nie­
słychanie ciężka, częstokroć zamie 
niająca się w ścieżyny górskie.

Jak doniosły depesze, „Manche- 
ster G uardian11 powięcił naczelny 
artykuł redakjyjny niemieckiej 
kampanii propagandowej prze­
ciwko Czechosłowacji. Dziennik 
twierdzi, że jest to wznowienie 
odwiecznej walki Teutonów p rze ­
ciwko Słowianom  i że w walce tej 
zagrożone są zarówno Polska, jak  
i Czechosłowacja tak, że dziś tru ­
dno byłoby piwiedzieć, czy te dwa  
narody istnieć będą jako niepo 
dlepłc państwa za lat 10 <zy 20.

W  chwili obecnej najbardziej 
zagrożona jest Czechosłowacja. 
„M anchester G uardian11 twierdzi, 
że kam pania niemiecka nie zdoła 
zdyskredytować Czechosłowacji i

«

że sympatie całego cywilizowane­
go świata są po stronie tego ma 
łego państw a, które zdołało utrzy 
mać wolność osobistą zasługą 
swoich obywateli wówczas, gdy 
tyle innych państw  pod tym wzglę 
dem zawiodło.

Bardzo ciekawa opinia. P o k a­
zuje, co myślą ludzie zagranicą, 
w danym wypadku w Anglii, o 
rzeczywistym stosunku hitleryzmu 
do Polski — pomimo wszystkich 
„paktów11 i słodkich słówek.

Jednocześnie w Polsce na p ra­
wicy „sanacyjnej11 i w endecji wi 
dzimy systematyczne „uspakaja­
nie11 zaniepokojonej polskiej opi­
nii...

Tajemnicza kradzież
karabinów maszynowych

Sytuacja w  Japonii
stąpienie nowego ministra wojny
M inister wojnv

necie japońskim m nQwym gabl‘ I rektor instytutu rozrachunkowego 
Pił ze swego * t J „  .am ura ust3‘ obejmuje prezesurę banku japoń- 

owiska rzekomo * ’ ~ ‘z powodu złego r iska; zekomo
Następcą jego został zdrowia~  
gen- Sueivama ,  mianowany 
sztabu generalnego aSj ! pca- szf  

wego.eneralny " k o l n i j wojsko

IkeAd f nbC ja D ° m ?  d 0 n o s i : SeiłUin 
3 b- Prezes banku Mitsui i dy

skiego po Eigo - Eukai, który u- 
stąpił. Juiczi Tsuszima, b. podse­
kretarz stanu w ministerium finan 
sów i b. attache finansowy w Lon 
dynie, Paryżu i Nowym Jorku, 0 - 
bejmuje wiceprezesurę banku na 
miejsce Kenisziro Szimiczu, który 
też podał się do dymisji.

^ n o w e n i a  nowego W, Komisarza Ligi w Gdańsku
*ainterpew ^j! Pracy Henderson 
8raniczn y S r niinistra spraw  za- 
sPrawę 2 ’ czy  2daje on sobie 
n*a noWe„ °nieczności m ianowa­

l i  w G dańc^50^ ^ 0 Komisarza 
czy Podjęte z o J  , jak naJ'prędzej i 
spieszenia tej ały kroki dla przy 
dp .a„ ... J nominacji. Odpowiadając w

2astfpstu

parlamentarny podsekretarz stanu 
lord Cranborne odpowiedział w 
sensie potakującym na oba pyta­
nia. Na dodatkowe pytanie posła 
Hendersona, czy ustępujący W y ­
soki Komisarz sprawować będzie 
swe funkcje aż do mianowania 110 
wego komisarza, lord Cranborne

ie min. Edena, odpowiedział twierdząco.

Prasa paryska om awia sensa­
cyjną aferę kradzieży 13 karabi­
nów maszynowych i całego zapa­
su rewolwerów w szkole kaw ale­
ryjskiej w Saumur. P rasa praw i­
cowa oskarża wyraźnie o popeł­
nienie tej kradzieży komuni­
stów, twierdząc, że skradzione 
karabiny maszynowe przeznaczo­
ne były do Hiszpanii. Dzienniki le­
wicow e natom iast podejrzew ają 
o kradzież organizacje faszystow­
skie, twierdząc, że organizacje te 
od dawna się zbroją. Energiczne 
dochodzenia, wdrożone przez w ła 
dze wojskowe, napotykają na du-

Napad sępa na samolot

że trudności, gdyż sprawcy k ra­
dzieży nie pozostawili żadnych 
śladów. Z  dotychczasowych jed­
nak dochodzeń zdaje się wynikać 
że spraw cy pojechali na tyły ko­
szar kawaleryjskich samochodem 
ciężarowym i dostali się do wnę­
trza m agazynu broni przez drzwi, 
które w brew  zwyczajowi nie były 
zamknięte żelazną sztabą. Szereg 
dzienników wyciąga stąd wniosek 
że spraw cy kradzieży mieli współ 
ników w ew nątrz szkoły, którzy u- 
łatwili im przedostanie się do śroo 
ka.

Nowy atak na Madryt
został również zatrzymany

W ciągu całego dnia wczoraj­
szego w Madrycie i w  jego okoli­
cach panowała niepogoda, padał 
ulewny deszcz, który, jak to 
stwierdza korespondent Havasa, u- 
trudniał rozwój ofensywy, wszczę­
tej przez wojska powstańcze. Atak 
powstańców, który rozpoczął się 
onegdaj tylko pierwszego dnia roz 
wijał się w  pomyślnych warunkach 
atmosferycznych, żołnierze, któ­
rych wysłano wczoraj rano do ata 
ku, spędzili noc w  prowizorycz­
nych okopach, które do połowy by 
ły zalane wodą.

Wojska powstańcze, które po­
czątkowo zamierzały przejść rzekę 
Jarama, jeden s  dopływów Manza 
naresu, musiały zmienić swój plan,

kierując się ku północy. Na całej 
linii od Madrytu do miejsca połą­
czenia się Manzanaresu z rz. Jara­
nia, toczyły się walki. Do bezpośre 
dnich starć na tym odcinku frontu 
nie doszło. Przeważał ogień arty­
leryjski i ogień karabinów maszy­
nowych. Najsilniej ostrzeliwano 
drogę do Walencji w miejscu naj­
bliżej położonym do ujścia rz. Ja­
rama. Droga do Walencji obecnie 
znajduje się stale pod ogniem ar­
tylerii powstańczej i w rzeczywi­
stości została już przecięta.

Taktyka głównego dowództwa 
powstańczego zmierza obecnie do 
tego, by wojska rządowe zmusić 
do przyjęcia bitwy na równinie mo 
żllwie jak najdalej od stolicy.

Tragiczny zgon górników
nastąpił w skutek oberwania się większej masy lodu

Akcja dokoła wydobycia z głę­
bi szybu kopalni „W anda11 zabi­
tych 3 górników postępuje wolno 
naprzód, natrafiając na duże trud 
ności. Komisja złożona z przedsta 
wicieli władz sądowych i górni­
czych ustaliła, że katastrofa na­
stąpiła na skutek gwałtownego o- 
Jerwania się większej m asy lodu, 
który wobec odwilży szybko top­
niał. Lód ten, spadając z wysoko­

ści 625 m., zniszczył po drodze 10 
pomostów i porwał za sobą p ra ­
cujących przy zakładaniu windy 
3 robotników. Oberwanie się lodu 
było tak gwałtowne, że robotnicy 
nie zdążyli się już schronić w bez 
pieczne miejsce i spadli na dno 
szybu, jednego z najg łębszych ' na 
Śląsku, ponosząc śmierć. W ydoby 
cie zwłok ofiar katastrofy spodzie 
wane jest w najbliższych dniach.

Odkrycie nowych lądów
Właściciel jednej z najw ięk­

szych w Norwegii flotylli do poło 
wu wielorybów', Lars Christensen 
doniósł z pokładu statku „Thors- 
haven11 z morza arkatycznego, że 
w spółpracujący z nim lotnik nor­
weski Vinggo W iderce odkrył no

w'y ląd, położony między 35 a 40 
st. szerokości wschodniej. Na ląd 
ten, składający się z górskiego łań 
cucha, którego najwyższy szczyt, 
sięga 1500 m., został zrzucony z 
samolotu sztandar norweski.

Agencja Stefani donosi z Ad- 
dis-Abeby: Na samolot bombar 
dujący włoski w drodze z prowin 
cji Uollega do Addis-Abeby n a ­
padł wielki sęp. Lotnik dał salwę 
z karabinu maszynowego i ranił 
drapieżnego ptaka, który pomimo 
to zdołał dziobem uderzyć w s a ­
molot, przedziurawić go, a na­
stępnie ptak ranił pilota w czoło. 
Pilot stracił przytomność, lecz n a ­
tychmiast zastąpił go obserwator 
i samolot zdołał wylądować na 
łące w odległości trzech dni m ar­
szu od najbliższego posterunku 
włoskiego. Przez radio z sam olo­
tu zawiadomiono o wypadku po­
sterunki włoskie. Sępa znaleziono 
w pobliżu. Jest to okaz bardzo

rzadki, rozwartość skrzydeł jego 
wynosi trzy i pół metra. P tak zła 
mał sobie dziób o powłokę samo 
lotu. Pierścień z kości słoniowej 
na nodze ptaka wskazuje, że by* 
on w łasnością jednego ,z w’odzów 
tubylczych i był używany do po­
lowań.

Zwyżka cen żyta i pszenicy
Od 2 dni tw a  na rynkach k ra­

jowych zwyżka cen żytti i pszeni­
cy. Jako bezpośrednia przyczyna 
zwyżkowej tendencji na ziarno 
podawany jest brak dowozu i p o ­
daży ze strony rolników. Nagła 
odwilż uniemożliwiła komunikację 
w wielu okolicach kraju i spowo­
dowała brak dowozu ze wsi.

W  Małopolsce wschodniej i na 
Wołyniu za kwintal żyta plącą 21

zł. 50 groszy loco stacja załado. 
wania, w Poznaniu i w W arsza­
wie 23 zł. 75 gr., na Pomorzu — 
24 zł.

W  kołach handlowych są z d a ­
nia, że poprawa sytuacji na dro 
gach przywróci komunikację i do­
wóz żyta do miast, co w raz z 
wstrzymaniem eksportu zagranicę 
zaham uje dalszą zwyżkę cen.

(P R E S S ).

Pochód Socjalizm u w e  Francji
Klasowe związki zawodowe okręgu paryskiego 

litzyły rok temu200.000 członków, opłacających składki.
K laso w e  zw ią z k i zaworowe o k rę g u  paryskiego 

liczą  d z is ia j  1.030.000 członków, opłacających składki.
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Plan Inwestycyjny
Wczorajsze posiedzenie Sejmu

Spraw a dwóch projektów rzą­
dowych, objętych wspólną gazwą 
„Rządowego planu inwestycyjne­
go" znalazła się wczoraj na posie­
dzeniu Sejmu.

JEDNOŚĆ BUDŻETU
Spraw ozdaw ca pos. Sikorski z 

Poznania poświęcił w iększą część 
swego referatu sprawie jedności 
budżetu. Cytuje kilka nazwisk zna 
nych parlam entarzystów , którzy 
w ypow iadają się za jednolitością 
budżetu, co daje jasny obraz sytu­
acji gospodarczej i finansowej Pań 
stwa.

Powołuje się także na autorytet 
Marsz. Piłsudskiego, który powie­
dział:

„Budżet jest istotą praw parlamen 
tu na świecie i z tego właśnie źródła 
wypłynęła walka na całym świecie 
toczona z absolutyzmem, która tyle 
krwi i wysiłku kosztowała całą ludz­
kość. W tym kierunku też postępo­
wałem i uczyłem postępować co po. 
kolenie ministrów, które zaczęło pra­
cować po maju".

Spraw ozdaw cy chodzi o to, że

korski nie wymienił tych „społecz- J Statystyka śmiertelności na gru- 
ników“, którzy na społeczeństwie 'ź licę  przekracza w  dzielnicach ro- 
robią dobre interesy. | botniczych W arszaw y 43 na 1000

W reszcie p. Sikorski mówi o rze mieszkańców. Prawie 50 proc. o- 
czach, o których pojęcia nie m a .' gólu robotników zarabia poniżej 
„Polska społecznikuje za trzech jj 100 zł. miesięcznie, 
europejczyków — pow iada —- i> Qjjy więc mowa o planie inw&-
wskutek tego tylko za ćwierć p ra - łstycyjnym, mającym przebudować 
cuje". Tymczasem wiadomo, ż e ' strukturę gospodarczą, to  niepo- 
wydajność pracy robotnika po l-idobna oddzielić momentów spo- 
skiego w  wielu gałęziach przemy- Ocznych od gospodarczych.

Przegląd prasy
PO KONGRESIE.

Przed nami znowu piętrzy się 
cała sterta  artykułów prasy o kon 
gresie.

NPR-owa „Obrona Ludu“ do­
nosi (to zapewne m ają być zapo­
wiedziane „rewelacje ?), że nicią 
przewodnią kongresu było wzmo­
cnienie dyscypliny partyjnej, i 
zw raca uw agę na zmiany, poczy­
nione przez kongres w statucie w 
kierunku utrudnienia udziału socja

słu znacznie przewyższa w ydaj­
ność pracy robotnika zachodnio- 
eur Ujejskiego.

Nie podobają się też p. posłowi 
spory o podział dochodu społecz­
nego. Należy ten dochód przede 
wszystkim zwiększyć.

DYSKUSJA
W  dyskusji niektórzy mówcy po 

dzielili żal referenta, że w  planie 
inwestycyjnym uwzględniono p:ze 
de wszystkim czynnik społeczny z 
uszczerbkiem dla czynnika gospo­
darczego.

FIKCYJNY PODZIAŁ
Odpowiedział tym mówcom pos. 

Tomaszkiewicz, który uważa po-w — — J   7 V r

by plan inwestycyjny mieścił się w dział Polski na A, B, C. za fikcję.
normalnym budżecie. Zastrzega się 
jednakże, że do p. wicepremiera, 
jako do sternika gospodarczego 
Państw a ma pełne zaufanie, a jeśli 
tak  szeroko zagadnienie budżeto­
w ał ia omówił, to dlatego tylko, że 
brak nam dotychczas odpowled 
niego praw a, ustalającego system 
budżetow ania.
KOMPLEKS ANTYSPOŁECZNY

Poza tym p. Sikorski zaprezen­
tował się, jako zdecydowany anty- 
społecznik. Chciałby, by robotnicy 
odpracow yw ali pomoc jaką otrzy­
m ują z Funduszu Pracy lub z P o­
mocy Zimowej. Budowa mieszk- 
kań robotniczych zdaniem p. Si­
korskiego —  przyniosła więcej 
szkody, niż pożytku. Nadużywa 
się w  Polsce hasła społecznego 
przez różnych społeczników, ro­
biących na tym haśle osobiste in­
teresy. Żałow ać należy, że p. Sir 
Bi

Trzeba przyjrzeć się domom ro­
botniczym między Mysłowicami i 
Katowicami i nabierzemy pojęcia, 
jak w ygląda -‘a rzekomo gospodar 
cza Polska A. A w samej stolicy? 
Na terenie jednego komisariatu 
mieści się 750 suteryn, w których 
gnieździ się 1385 dzieci! Po 16 
osób w izbie! _ _ _ _ _

Sprawa ParylewlczoweJ
Jak słychać, w najbliższych 

dniach przybyć ma do W arszawy 
z Krakowa sędzia śledczy do 
spraw szczególne wagi Korusie- 
wicz, który prowadzi dochodzenia

w głośnej sprawie Parylev, iczo- 
wej.

Sędzia Korusiewicz pozostanie 
jakiś czas w W arszawie celem 
przeprowadzenia dochodzeń na 
terenie stolicy. (PR ESS.).

Niemiecki okrąg „Zagranica"

Pochód lodów na rzekach

zahamowany przez przymrozki
Władze hydrograficzne informują, 

że na rzekach nie zaszły żadne wię. 
ksze zmiany. Przymrozki nocne, ja­
kie wystąpiły w całym kraju, zaha­
mowały proces kruszenia i pochód lo 
dów na rzekach.

Wisła od 102-go km. swego biegu 
utrzymuje nadal nie skruszoną i gru 
bą powłokę lodową, również na Sa­
nie poniżej Przemyśla utrzymują się 
lody.

W dorzeczu Dniestru rzeki Prut i 
Czeremosz mają nurt wolny od lo­
dów. Spływające lody utworzyły na 
Dniestrze pod Haliczem zator, który

nie przedstawia niebezpieczeństwa.
Na wschodnich rzekach, jak np. na 

Niemnie i Dźwinie, trwa nadel zima 
i nie ma żadnych zmian.

Dalszy rozwój sytuacji na rzekach 
zależy od pogody. Na Podkarpaciu 
zachodnim i wschodnim spływ lodów 
dokonał się spokojnie i szczęśliwie. 
Obecnie główna uwaga władz hydro­
graficznych zwrócona jest na środko­
wy bieg Wisły, a zwłaszcza na ujście 
Sanu, gdzie przy niepomyślnych wa­
runkach atmosferycznych wytwo­
rzyć się może poważne niebezpie­
czeństwo.

Jak donosi niemiecka prasa za- 
kordonowa, nastąpiła nominacja 
kierownika okręgu zagranicznego 
niemieckiej NSDAP — Bohlego na 
szefa niemieckiej organizacji w M. 
S. Z. berlińskim.

Okrąg „Z agranica" niemieckiej 
narodowo - „socjalistycznej" partii 
robotniczej z główną siedzibą w 
Hamburgu jest centralą niemiec­
kiej irredenty. Stąd rozchodzą się 
nici nie tylko do Niemców obywate 
li Rzeszy, zamieszkałych zagrani­
cą, lecz także do wszystkich Niem 
ców na świecie, będących obywa­
telami innych państw.

O rgan izacja ta , o k tórej już pra 
sa  zagran iczna nie raz p isa ła , p ra ­
cuje zarów no  w  A m eryce Północ­
nej, jak  i w  A m eryce P ołudniow ej; 
zarów no  w  daw nych koloniach nie

mieckich, jak  w Unii Południowo- 
Afrykańskiej, w Indiach holender­
skich, w Polsce, w Czechosłowacji, 
w Rumunii.

Enuncjacje republikańskiego 
Rządu hiszpańskiego pokazały, jak 
organizację tę wyzyskano dla przy 
gotowania puczu gen. Franco oraz 
jak ona pracow ała w Maroku i w 
całej północnej Afryce.

O dtąd praw a, które po za g ra­
nicami Rzeszy obowiązywały w y­
łącznie członków partii hitlerow­
skiej, mają obowiązywać w szyst­
kich Niemców zamieszkałych po 
za Rzeszą, bez względu na oby­
watelstwo. Niemców tych podcią­
ga się pod praw o, które często ko­
liduje z prawem obowiązującym 
Niemca jako obywatela kraju, w 
którym mieszka.

Na martwym punkcie
Dyrekcja „General M otors" o- 

głosiła deklarację, w której za­
wiadamia o zupełnym zerwaniu 
pertraktacyj ze strajkującymi. — 
Rozmowy z przewódcami związku 
pracowników samochodowych mo

gą być w znow ione jedynie na  z a ­
proszenie gubernatora Murphy. 
Obliczają, że przeszło 150 tysięcy 
robotników jest dotkniętych po­
średnio lub bezpośrednio stra j­
kiem.

Tragiczny wypadek w Operze
W N. - Jorku w „Metropolitan 

Opera House" zdarzył się niezwy­
kły a tragiczny wypadek. Podczas 
ostatniej kostiumowej próby opery 
„Caponsaschi" znany tenor Lawran- 
ce Tibbett rzucił się — jak zresztą 
wynikało to z jego roli — ze sztyle­
tem na jednego z chórzystów, Sterzi- 
niego i przypadkowo zadał mu dosc 
ciężką ranę w rękę. Zranionego od­

wieziono natychmiast do szpitala dla 
opatrunku. Sterzi ni po czterech go­
dzinach umarł. Natychmiast wszczę­
ta śledztwo wykazało, że Tibbett 
zgoła nie był winien śmierci S tera  - 
mego. Autopsia bowiem wykazała, te 
Sterani cierpiał na daleko posuniętą 
ogólną sklerozę i umarł na udar ser­
ca.

listów w pismach bezpartyjnych'.
Tygodnik praw o - „sanacyjny" 

„Jutro Pracy" atakuje tow. Nie­
działkowskiego za „ekspansję so­
cjalizmu na tak zwane w arstw y 
pośrednie"; w yrażając nadzieję, że 
ta  ekspansja nie uda się.

„Nowy Dziennik" (Kraków) 
stwierdza, że jednomyślne uchw a­
lenie głównych wniosków „świad 
czy o jednolitości i sile PPS'..

Natom iast „Dziennik Polski" — 
(Lwów) w obszernym artykule 
wstępnym dowodzi wedle znane­
go wzoru, że partia jest targana 
walką dwuch wielkich prądów; 
„narazie", powiada, zwyciężył 
prąd „starych" (?), prąd demokra 
tyczny, ale prąd ludowo - fronto­
wy nie złożył broni i będzie w al­
czył dalej. W  ten sposób — ma 
nadzieję „Dziennik"—partia  „nie 
będzie zdolna do pozytywnych 
działań". Podpis znany — KI. Hr.

Jeszcze przed nami „Kurier W i­
leński", „Nowy Kurier" z Pozna­
nia i t. d. i t. d. Ale nic tam cie­
kawego.

W  ten sposób stopniowo koń­
czymy swe przeglądy ech kongre­
sowych. Chcieliśmy czytelnikowi 
dać obraz opinii burżuazyjnych 
jaknajszerszy. W idać jedno, że 
główną staw ką burżuazyjnej p ra­
sy było (a może i jest) rachow a­
nie na wewnętrzne rozdźwiękl w 
PPS. Kongres zawiódł te szlachet 
ne nadzieje — stąd wielkie nieza 
dowolenie; stąd staranne rozdyma 
nie najmniejszych odrębnych od­
cieni na Kongresie; stąd zawzięte 
(acz bezsensowne) przedstawianie 
kongresu i partii, jako walki 
dwuch wielkich, zasadniczych prą 
dów.

Nic z tego, drodzy panowie. — 
Bierzecie swe pragnienie za rzeczy 
wistość. Ale w każdym razie do­
brze wiedzieć, co sobie myślą 1 
na co liczą burżuazyjne pisma. — 
Dlatego też dawaliśmy takie przy 
długie przeglądy ech burżuazyj­
nych. Pouczające.
ZAMIARY „TRZECIEJ RZESZY".

Prasa — polska i' europejska — 
do dziś dnia analizuje istotną treść 
znanej mowy Hitlera. Analizując 
powiedzenie Hitlera, że św iat dzie 
li się na 2 kategorie państw — na 
posiadających i na „hołyszów" - -  
(Niemcy naturalnie to „hołysz"), 
„Polonia" przychodzi do następu­
jącego wniosku:

„I do czego to zmierzał 
Prawdopodobnie przede wszyst­

kim do nacisku na te mocarstwa 
zachodnie, które dzisiaj żądają cd 
Niemiec uznania niepodbielności 
pokoju, czyli nie zostawiają im 
swobody pochodu na wscnM, o 
którym marzy Trzecia Rzesza.

Jednym słowem te wynurzenia 
kanclerza Hitlera znaczą:

— Niech Anglia i  Francja nfe 
myśli, że Niemcy pogodzą a 
tym, że będą mniej uposażone w 
źródła dobrobytu, niż one. — Wy 
m adę kolonie, to j my chcemy je 
mieć. A  jeśli trudno o kolonie :a» 
morskie, to pozostawcie nam wol­
ną rękę w pochodzie na wschód 
Europy.

Bo tak, jak Hitler głosił koniec* 
ność uzbrojenia się, jako pierwsze 
zadanie, tak  też głosi pochód zdo­
bywczy na wschód, jako jedyny 
cel‘>.
Przypominamy raz jeszcze przy 

tej sposobności, że „Dziennik Na­
rodowy" (endecki) był zachwyco­
ny tą  mową Hitlera...

ECHA PROCESU.
Proces Radka, Piatakow a t t. d. 

jest w dalszym ciągu omawiany w 
prasie europejskiej.

Charakterystyczna jest opinia 
dziennika Milukowa w  Paryżu — 
„Poślednija Nowosti". Np. w nu­
merze z 6 b. m. dziennik ośw iad­
cza, że w  przeciwieństwie do pro 
cesu Zinowiewa oskarżenie w yda 
je się być, przynajmniej w  pewnej 
mierze, uzasadnione. N atom iast 
dziennik zw raca uw agę na to, że 
działalność podsądnych miała cha 
rakter „porażenczestwa", t. zn. 
była dążeniem do porażki Rosji w  
wojnie światowej. Milukow stw ier 
dza wobec tego, że każde „pora- 
żeńczestwo" musi zakończyć się 
klęską, i przestrzega emigrantów, 
by nie szli w  tym kierunku.

A w „Rundschau" znany polski 
działacz komunistyczny W ałecki 
w specjalnym artykule stara  się 
czemprędzej oplwać R adka i do­
wodzi (Nr. 5), że „w tej kolekcji 
potworów ludzkich figura Radka 
zapewne jest najbardziej odpycha 
jącą" i t. d.

Niegdyś sam W aledd popełnił 
„herezję" i musiał odwoływać. To 
też teraz pierwszy spieszy przeciw 
Radkowi z kamieniem w  dłoni. — 
„M oralność" bardzo osobliwa.

„NOWA KSIĄŻKĄ".
Ukazał się styczniowy numer

w arto śc iow ego  p i s m a bibliogra­
ficznego „Nowa książka*4, wyda­
wanego przez księgarnię Trzaski, 
Ewerta i Michalskiego. Mimo jed­
nostronny dobór piszących, mcźe 
bardzo przydać się naszym biblio­
tekarzom i wogóle ludziom czyta 
jącym. Na wstępie ciekawy art. 
Czachowskiego „Literatura Pols­
ka w roku 1936". Autor przycho­
dzi do wniosku, że „z grubsza bio 
rac, wyliczyć można około 25 no­
wości powieściowych roku 1936 
godnych uw agi; tyleż mniej w ię­
cej tomików poezji". A więc bi­
lans roku 1936 jest utrzym any w  
tonacji optymistycznej.

K. C.

CZY HASZ JUŻ LOS OD TAROO^pUSCA?
Z a m ó w ie n ia  z a m ie js c o w e  g ą f a tw ia m y  o d w r o tn ą  pecr-feq.

Warszawa, W i e r z b o w a  7 (PI. Teatr.)
K o n to  P.K.O. 102 .41 .

Na froncie akademickim
o . N. R. USTALIŁ REKORD 

24 POBITYCH ŻYDÓW JEDNE- 
GO DNIA.

Na Uniwersytecie S. B. w W il­
nie doszło dn. 8 b. m. do zajść ze 
studentam i Żydami na tle t. zw. 
„ławek żydowskich".

Pobito 24 Żydów, w tym 4-ech 
ciężko. Ogólnie liczą się z 'zaw ie­
szeniem wykładów.

PIERWSZE WYROKI NA UCZE­
STNIKÓW „BLOKADY" UNIWER 

SYTETU J. P.
M inisterialna komisja międzyu­

czelniana w ydała orzeczenia kar­
ne na 12 uczestników blokady.

10 studentów usunięto z życ:a 
akademickiego od jednego do 
dwóch lat, jednego relegowano do 
końca roku akademickiego, jedne 
go zaś uniewinniono.

Obrona narodowa Danii
Minster obrony narodowej Danii 

jłoiył w parlamenoie projekt nowej 
ustawy o obronie lądowej i morskiej

Spotkanie 
było przypadkowe

P rasa niemiecka notując fakt, że 
w Monte Carlo odpoczywają, mie­
szkając w tym samym hotelu mi­
nistrow ie Beck i Eden, podkreśla 
z naciskiem, iż spotkanie to ma 
charakter całkiem przypadkowy.

Dzienniki tw ierdzą, że żadne ro­
zmowy polityczne między obu mi­
nistram i nie są przew idziane i że 
przyjdzie tylko do całkiem natural 
nych kontaktów , które w ynikają z 
gamięszkania.w tym sajnym hotelu.

Przewidziane jest powiększenie sta 
nu liczebnego korpusu oficerskiego 
i podoficerskiego, dalsze rozszerzenie 
motoryzacji oddziałów kawalerii i ar 
tylerii, oniz stworzenia nowych od­
działów różnych broni. W piechocie 
okres wyszkolenia ma być przedłużo 
ny o 8 miesiące, w innych broniach 
o 20 dni.

W marynarce projekt przewiduje 
powiększenie liczby oficerów i szere­
gowych zawodowych. Wśród nowych 
zaprojektowanych jednostek, podję­
ta  ma być budowa 2 torpedowców, 4 
łodzi podwodnych i kutrów torpedo­
wych. Na budowę większych jedno­
stek nie zostały przewidziane kre­
dyty. Obecny projekt jest zerwa­
niem z dotychczasową polityką roz­
brojenia socjalistów duńskich. Zmia 
na nastąpiła oczywiście wskutek nie 
bezpieczeństwa hitlerowskiego.

Dziesięć języków
w dziesięć miesięcy

o  ile Ameryka jest krajem re­
kordów, o tyle, jest Anglia krajem 
zakładów’. W żadnym kraju na 
świecie ludzie tak chętnie i na tak 
wielkie sumy nie zakładają się, jak 
w Anglii.

Teraz Londyn oczekuje wyniku 
zakładu, o to, czy 24-ietni Donald 
W hiles w ygra, czy przegra z a k ł a d  
z kilkoma z pośród swoich przyja­
ciół o 800 funtów.

Miody Whiles, syn fabrykanta 
samochodów, założył się ze swoimi 
kolegami, że w przeciągu 10 mie­
sięcy nauczy się dziesięciu języ­
ków o tyle, że będzie mógł posłu­
giwać się nimi w codziennych spra

wach a także czytać gazety.
Od chwili, kiedy zakład stanął, 

minęło 7 miesięcy, a W hiles przy­
stąpił już do nauki dziewiątego ję­
zyka, którym jest język duński.

Whiles jest dobrej myśli i wie­
rzy, że zakład wygra.

Lekki mrćz
Przewidywany przebieg pogody 

dnia 10 b. m. Na ogół dość pogodnie, 
jedynie w dzielnicach południowych 
i zachodnich zachmurzenie większe i 
miejscami drobne opady. Nocą umiar 
kowany, w ciągu dnia lekki mróz, u- 
raiarkowane wiatry południowo- 
wschodnie i wschodnie. 
n a n m - a w H M M »

Śmiech iest zdrowy,
i płucz zdrowy iest

Londyński lekarz dr. Goodfel- 
Iow dowodzi, że płacz j esi: zdro­
wy, gdyż każda łza zabija w oku 
28 bakcyli. Łzy zdaniem dr. Good- 
fellow a —  spełniają czy ność de­
zynfekująca.

Zachodzi pytanie, co powiedzą  
na to psychiatrzy, dowodzący, że 
właśnie śmiech jest zdrowy. A 
może pogodzą się lekarze, że 
śmiech tylko wtedy je s t  zdrow y, 
kiedy człowiek śmieje sie do łez.

Krzyż i Medal Niepodległości

K O M U N IK A T

K S I Ę G A R N I  R O B O T N I C Z E J
Warszawa, ui-Czerwonego Krzyża 20, Konto PKO. Nr. 1228
BLUM L. Sprawa pokoju 
LIMANOWSKI B. — Pamiętniki 
SKUZA W. — Fornale. Nowy poemat wsi 
SZYMANOWSKI W. Listy o wypadkach w Polsce r. 1861—62 
POOR YOR1K — Od niedzieli do niedzieli 
Kronika Ruchu Rewolucyjnego Nr. 1 (9)
Przyjaciel Młodych. KALENDARZYK SPORTOWCÓW 
Książki wysyłamy po uprzednim otrzymaniu należności z gory 
30 gr. na koszta urzesyłki. Od zamówień: ponad 10 zł. odliczamy 10,•« 
rabatu, od zamówień ponad 15 zł. odliczamy rabat i nie liczymy kosztow

arzesyłkL

4.—
15.— 
1.— 
4.—
1.50
1.50 

—.60
plus

Na wtorkowym posiedzeniu Sej 
mu znalazł się projekt ustawy
zmieniający r o z p o r z ą d z e n i e  Prezy
denta o Krzyżu i Medalu Niepodle 
głości.

Prawo do nadaw ania fych od­
znaczeń w ygasło 31 grudnia 1933 
roku. Ogółem otrzymało to odzna

czenie przeszło 45 tys. osób. Po­
zostaje  jeszcze 22.000 osób, k tó ­
rych p raw a  do tego odznaczenia 
są bezsporne. N adan ia te  m ożna 
będzie z a ł a t w i ć  dopiero po w ejś­
ciu w  życie przy ję tej w czoraj 
przez Sejm noweli.

S z c z ę ś l i w a  K o l e k t u r a
Fortuna jest ślepa. Tam, gdzie 

rozstrzyga los, zawodzą wszelkie wy 
liczenia matematyczne, nawet teoria 
prawdopodobieństwa. Należy 
kupować losy w tych kolekturach, kto 
rym sprzyja szczęście, tam gdzie pa­
da wiele wygranych. .

Do takich szczęśliwych należy Ko­
lektura J. Dzierżanowskiego, W ar-
szawa, Nowy świat 64 i F reta o.

W ostatniej loterii padła u Dzierżą 
1 newskiego wielka wygrana w kwo­
cie zł. 100,000 oraz szereg innych

większych, średnich i mniejszych wy 
granych. Warto też podkreślić, że w 
kolekturze Dzierżanowskiego zdarzył 
się niezmiernie rzadko notowany wy 
paidek, a mianowicie: na jeden numer 
padły w krótkim czasie wielkie wy- j 
grane: 100.000 zł. i 2 razy po 10.000 
złotych.

Ponieważ ciągnienie wkrótce się 
rozpocznie, radzimy jak najszybciej ; 
zaopatrzyć się w los tej kolektury*; 
może ich bowiem^ zabraknąć, jak ta  , 
już wielokrotnie się zdarzało, .W, Jj
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przewodnie nowego Programu

Esteśii silni. & m is i  sil; f i u j n i
Marksizm nie był nigdy „su- 

dogmatów", chociaż niektó 
r zy „marksiści" próbowali u- 
czynić zeń właśnie „sumę dog 
matów", jakiś rodzaj „religii' , 
rodzaj „objawienia". Marksizm 
był zawsze i jest po dzień dzi­
siejszy przed wszystkim — 
szkołą myślenia. Jerzy  Sorel 
nazwał kiedyś marksizm — 
..klasową szkołą myślenia"- 
ł  słusznie- Bo w całym mark- 
sowskim poglądzie na rzeczy­
wistość dziejową pojęcie

klasy społecznej

j*łgrywa rolę decydującą. 
Marksizm zapewnił temu poję 
Clu miejsce właściwe w socjo­
logii, w historii, w ekonomii 
Politycznej, w psychologii. Ple- 
ohanow i Kelles-Krauz, Sorel i 
Antonio Labnola, Kautsky i 
Otto Bauer, Tuhan-Baranowski 
1 Bernstein — cała wspaniała 
plejada uczonych i pisarzy 
przygotowała nas do tego, żeś- 
“ay  byli zdolni uchwycić teo re­
tycznie sens i treść

przemian klasowych,
Przemian w układzie sił klaso- 
"rych w społeczeństwie nowo- 
czesnym , —  p rzem ian , które 
zaszły w ciągu dw uch  ostatnich 
dziesiątków lat. NOWY P R O ­
GRAM uwględnia najdokład­
niej owe przemiany.

I

Hie jesteśmy sami
Klasa robotnicza nie jest sa- 

Jeana. Nie ma takiej sytua-
bar^u °j °  S'0i po iednei stronie 
ts i l?  7  Pr°l®tariat, a po dru- 
1 “r°bna garstka wielkich 
Kapitalistów. Obok nroletaria-

II

Faszyzm
M arksowska analiza układu 

sił klasowych w dzisiejszym 
społeczeństwie jest kluczem, 
który odcyfrowuje tajemnicę 
zwycięstw faszyzmu. W tedy 
jedynie można zwalczyć wroga, 
gdy się pozna treść i źródła je­
go siły, gdy się ma odwagę 
spojrzeć prawdzie prosto w o- 
cry.

Rzecz prosta! Za kulisami fa­
szyzmu stały i stoją — stoją 
wszędzie — koncerny i banki, 
zrzeszenia wielkiej własności 
rołnzj, kliki takie czy owakie 
i t. d., i t. p.

Opowiedziano już dokładnie— 
ze strony opozycji faszystow­
skiej — o wpływie koncernu 
bankowego Toeplitza na powo­
dzenie włoskich „czarnych ko­
szul". Wiemy dziś najdokładniej 
— z ogłoszonych we Francji do 
kumentów sztabu „Reichswe- 
hry" (z okresu gen. Schleiche- 
ra), jakie kombinacje bankier­
sko - obszamiczo - przemysło­
we m ontowały szczebel po 
szczeblu potęgę narodowo - „so 
cjalistyczną" w Niemczech. Ale 
mimo to wszystko fakt pozosta­
je faktem: faszyzm włoski, fa­
szyzm niemiecki, naw et faszyzm 
austriacki są

rucham i m asow ym i,

ruchami masowymi „warstw 
pośrednich", niekiedy części 
właściaństwa i części bezrobo­
tnych, prawie zawsze — mło­
dych pokoleń bez nadziei i... po 
doficerów rezerwy bez przydzia 
łu.

Na tym froncie rozstrzyga się 
bój.

Trzeba dać tym milionowym 
rzeszom ludzkim ideał i nadzie­
ję, „przydział" i pewność jutra, 
wiarę w siebie i poczucie w ła­
snej twórczej wartości w życiu.

Socjalizm, gdy tego dokona, 
— roztrzaska faszyzm. Bo 

faszyzm zawiódł.
Nie spełnił obietnic. Okłamał 

i porzucił. Nie wyprowadził ze 
ślepego zaułka. W ręcz przeci­
wnie. W pakował narody w naj 
ciaśniejszy jego zakątek. Z po­
za karnego szeregu maszerują­
cych „czarnych koszul", bruna­
tnych oddziałów „szturmo­
wych", falang Degrelle‘a w Bel­
gii wyzierają coraz to bezczel­
niej oblicza kierowników kon­
cernów; szybko obliczają bilans 
przyszłych zysków wprawne 
palce buchalterów przemysłu 
wojennego.

*eft
A my teraz robimy szturm na 

podstawę masową 
faszyzmu. Od wyników tego 
szturmu zależą w dużej mierze 
losy ludzkości a więc i losy Pol 
ski.

M.  NIEDZIAŁKOWSKI,

W  następnym naszym numerze 
ukaże się trzeci z kolei artykuł 
tow. Niedziałkowskiego o  ideach 
przewodnich now ego Program u 
P. P. S. Artykuł ten będzie omawia! 
problemy Planu przebudow y i wła 
dzy państwowej w  ujęciu progra- 
mowetn XXIV Kongresu.

rammEŁE,
a jednak wystarcza,by wzbogacić się,kupując los 1-ej klasy] 
w niezmiennie szczęśliwej kolekturze Loterii Klasowej 
„ N A D Z I E J A " ,  W a r s z a w a ,  M a r s z a ł k o w s k a  11?j 

L Ciągnienie rozpoczyna się 18-go lutegoj

Po mowach budżetowych

Czy optymizm jest uzasadniony?
„GOSPODARKA PLANOWA".
Zacznijmy od spraw zasadni­

czych, „program ow ych" — że się 
tak wyrazimy. Referent generalny 
budżetu w Sejmie, p. Duch, sięg­
nął właśnie do tych zagadnień — 
głosząc „planow ą gospodarkę na 
rodową", jako odpowiednik go­
spodarczy t. zw. ^organizow a­
nej (?!!) demokracji".... Nadzór 
państwa — głosi p. Duch — jest 
konieczny nie po to, by hamować 
naturalne pędy inicjatywy, ale „by 
retuszować jaskraw ości i ukró 
cać niesprawiedliwe wybujało 
ści“...

Endecki „Kurier Poznański", 
zastrzegając się przed użyciem ter 
minu „gospodarki narodow ej", — 
jeśli się nie głosi jednocześnie 
„obrony przed Żydami", zapytuje 
nie bez słuszności: w  imię czego

- r —“ ,v- Obok proletaria
W o „miejsce pod słoń-
,.em miliony chłopów, mi­
liony stałych bezrobotnych, mi­
liony młodych pokoleń pracy 
Umysłowej i pracy fizycznej, 
miliony drobnomieszczaństwa i 
■— osobno — ...miliony kobiet, 
k tóre chcą być samodzielnym 
^ynn ik iem  gospodarczym i 
Kulturalnym. Kapitalizm zała- 

się w momencie historycz­
ny®, kiedy cała ta olbrzymia 
^Asa istnieje realnie i realnie 
yp ływ a na bieg zdarzeń. Ka­
tastrofa starego ustroju n a s tą ­
piła w momencie historycznym, 
Kiedy tak, a nie inaczej, wyglą- 

ńościowo i jakościowo życie 
sPoi*czne.

j   ̂ ' v ?̂.śnie marksowska meto- 
Myślenia umożliwiła nam

k t ó r a ś 11''2 lC] ,,nitki A nadnY"- tacja zrozumienie i orien- 
sił s n°woczesnym układzie 
P °^ ik la  nyc.h’ niesłychanie 
nym. g ^ 111 i skomplikowa- 
^ śró d  J L ^ a r k s iz m  — jedyny
dał jagna • soci°iogicznych —
P°j?cia: kU "^Yraźną definicję 

M ' * ~3a społeczna.
-Nasz rucu

stAd w łaśc iw  Um5ał wyciągnąć 
e Wnioski:

p n5c fCst^m y sami!
. Przebudować

nie na k s i ^ „ - ustr°l

Listy z Nowego Jorku

Socjalizm amerykański po wyborach

P olsce, k tó ra  J j J .  .ty lk o  w  tej 
,niC- p lan  p r z e b u S f  k o n k re l '  

°h jąć  w s z y s t g ^  “ U81. « ;  
j y s t k i e  p o trz e b y  dązen if. -1 
tę sk n o ty  i w * ™ .* #  w szy stk ie«ę«wioty « w s z y s tk u  r  y^ Kiu 
sci życiow e nie kon ieczno
: iatu, ale je d n o c z e ń 0 p™leta 
«?dnie wszelkich k £ ?  1 rd™ T  
grup obiektywnie 1
tycznych. Dvn,.->mn atYk.apitalis-rycznych. Dynamik * ™ P ltab**
* * * * *  ty ch  klas? ' Sr „ W: bó1’
? ruP m o a r s t a ć r i T  w a rs tw  1 tw órca * •• 8tać **5. czyn n ik iem  
sU ć  ^  v/ dzie jach ; mo(!,

Ruch i c S ^ f nym hamulćem
ru cbern , JaIlstYczny m usi bvć 
? « •  <v ty ch  k lasj

.IęźVć n a r I ap ' . ,Ci-eIi chce zw y-

R o l> p ™ ^ -
f  ,a  m ow l P ro g ra m —
H ° w y ch t ^ d y  w szy stk ich  m as 
*>otaych , „, Cch łopów  i b ez ro  
1 -Carstw rd/ui Pośrednich" 
trzy m an ie  cna kI.asl0v /a n y c h " :

roli aw an7 H e te i " " p a -  
b y ć  am bicją  ; ‘̂ ■a rd y  p o w inno

9.botniczej. y  ro -

Mlnęły 3 miesiące od oszołamia 
jącego triumfu Roosevelta. Uczest 
nicy rozgrywki wyborczej mieli 
czas na obliczenie s tra t i zysków. 
O bserw atorzy z ubocza mieli czas 
na socjologiczną analizę tendencyj, 
ujawnionych w wyborach. W n a ­
stępnym liście postaram  się przed 
staw ić drogę, na  którą w kracza 
polityka zwycięskiego Prezydenta. 
Dziś zajmę się kw estą: jak  w y­
szedł z w yborów socjalizm ame­
rykański i jakie przed nim stoją 
zadania?

Zagadnienia zasadnicze są na­
stępujące: 1) czy Partja  Socjalisty 
czna docenia doniosłość przemian 
ostatniego czterolecia w umysło- 
wości am erykańskiej i przystoso­
wuje do nich swą taktykę? 2) czy 
Partia  jest ogniskiem centralnym 
myśli socjalistycznej w Stanach 
Zjednoczonych? 3) czy apara t par 
tyjny stoi na wysokości zadania? 
Postaram  się omówić pokrótce po­
ruszone sprawy, dając zarys cało­
kształtu pracy i organizacji Ame­
rican Socialist Party. (Am erykań­
skiej Partii Socjalistycznej).

Na wstępie muszę podkreślić róż 
nicę między kapitalizmem am ery­
kańskim a europejskim. Nasz kapi 
talizm powojenny jest kapitaliz­
mem w stanie rozkładu, starczym, 
pasożytniczym. Od sierpnia 1914 
r. kapitalizm w Europie przestał 
tw orzyć nowe w artości i bogacić 
gospodarstw a narodowe. W spół­
czesny kapitalizm europejski żyje 
z bogactw  nagrom adzonych, które 
zjada i niszczy, zubożając kraj. A- 
by utrzymać się na powierzchni, 
musi uciekać się do środkcw  poza 
gospodarczych dyktatury aszysto 
wskiej, której zadaniem jest nie 
rylko ujarzmienie niezadowolonych 
mas, lecz również zapewnienie ka­
pitalistom pomocy państw ow ej z 
pieniędzy podatkowych. ~ Wolna 
gra sił gospodarczych, inicjatywa 
indywidualna i t. p. stały się legcn 
dą. Rzeczywistością jest tylko w ła 
sność pryw atna.

Inaczej w Ameryce. Tu kapita­
lizm jest jeszcze w pełni sił i roz­
woju. Jest zdobywczy, niezależny 
i nie ogląda się na pomoc państw o 
wą. Nie ulega wątpliwości, źe w 
tych w arunkach zadania organiza­
cji robotniczej przedstaw iają się w 
innym świetle, niż w Europie; dzia 
łalność jej musi się kierować prze­
de wszystkim na wyrwanie mas 
z pod zaklęcia kapitalistycznego 
myślenia.

Jeżeli chodzi o pierwsze zagad­
nienie, w szystko przem aw ia za 
tym, iż przywódcy i członkowie

Partii poczynają zdaw ać sobie 
spraw ę z symptomatycznego zna­
czenia ostatnich wyborów, z faktu, 
że myślenie polityczne i gospodar­
cze Amerykanina „uspołecznia 
się“. W yczuw a się pew ne zakło­
potanie, jakby zazdrość, że to nie 
za spraw ą Partii, lecz dzięki Roo- 
seveltowj nowe prądy, nurtujące 
społeczeństwo, wyszły na jaw . S3 - 
dzę jednak, że Partia  rychło prze­
może ten zrozumiały stan uczucio­
wy i przystąpi do pracy nad stw o­
rzeniem socjalistycznego łożyska 
dla „socjalizujących" prądów , któ 
re rodzą się we wręcz nieoczeki­
wanych środowiskach. Nie mogę 
np. pominąć faktu, że we w szyst­
kich niemal niekatolickich kościo­
łach chrześcijańskich istnieją silne 
i zw arte grupy pastorów , s to ją ­
cych gospodarczo i politycznie n« 
stanowisku zbieżnem niemal z pro 
gramem socjalistycznym. Co wię­
cej, w ręku tych grup znajdują się 
bardzo tu wpływowe kościelne or 
ganizacje filantropijne, t. zw. „So­
cial Service" (dosłownie „służba 
społeczna") oraz religijne organi­
zacje młodzieży. To też np. w lecie 
ub. roku ogólnokrajowy kongres; 
kościelnych grup młodzieży nieka­
tolickiej uchwalił platformę polity­
czno - społeczną pod nazw ą „Chri 
stian Youth builds a New W orld" 
(młodzież chrześcijańska buduje 
nowy św iat), która nie jest niczem 
innem, jak  idealistycznem sformu­
łowaniem socjalistycznej krytyki 
obecnego ustroju i programem so­
cjalistycznej przebudowy. Nadmie 
nić w ypada, że rok temu ogólno­
krajow a konferencja rabinów u- 
chwaliła rezolucję, dom agającą się 
radykalnych reform społecznych i 
podkreślającą zasadnicze przeciw 
wojenne stanowisko.

Zaznaczyć należy, że cały ten 
ruch rozwinął się zgoła niezaw iś­
le od roboty Partii Socjalistycz­
nej. Obecnie przed Partią stoi, 
rzecz prosta, zadanie nawiązania 
kontaktu z tern! —-1 podobnymi — 
elementami celem zgrupow ania sił 
socjalistycznych, które, jak dotąd, 
działając w rozsypce, często nie 
wiedzą o sobie nawzajem . Odmien­
ny charakter noszą prądy antyma- 
terialistyczne w śród części młodzie 
źy uniwersyteckiej, które, wystę- 
pując przeciw tradycyjnej am ery­
kańskiej kulturze „Złotego Cfel 
ca", niewątpliwie dałyby się skie 
rować w łożysko światopoglądu 
socjalistycznego.

Stoi wdęc przed P artią  ogrom nie 
zwykle wdzięcznej pracy. Zarazem 
mamy tu odpowiedź, niestety, u-

jemną — na nasze drugie zagad 
nienie: Partii nie udało się, jak  
dotąd, skupić wszystkich sił, mo 
gących współdziałać w dziele 
walki o przebudowę społeczną. 
Doprowadza to nas do zagadnie­
nia organizacji partyjnej, jak  rów­
nież do spraw y składu osobowego 
Partii.

Musimy podkreślić jeden mo­
ment specyficzny — braku świado 
mości klasowej w naszym rozumie 
niu. Słusznie zauważono, że Ame­
ryka jest „middle - class country" 
— krajem  w arstw  średnich. Psychi 
ka m ieszczańska panuje niepodziel 
nie nad umysłowością robotnika. 
Tłumaczy się to częściowo względ 
nym dobrobytem ludzi pracy; w 
większym może stopniu faktem, iż 
do niedaw na istotnie przed jedr.ost 
ką stały otworem wszelkie możli­
wości, a przegród i granic między 
klasami praw ie nie było — fluk­
tuacja m ateriału ludzkiego międ2y 
grupami społecznymi była zjaw is­
kiem normalnym. W ytw orzyła to, 
rzecz prosta, odpowiednią psychi 
kę; a psychika społeczna, jak  w ia ­
domo, niekiedy pozostaje w tyle za 
przemianami gospodarczymi...

T. REISS.

p. Duch chce godzić inicjatywę 
z gospodarką etatystyczną...

„Co ma powstrzymywać nad- 
'  mierne zakusy etatyzmu biurokra 
cji, która gospodarkę państwową 
wyzyskuje dla celów egoistycz­
nych jeszcze bezwzględniej, niż 
kapitalizm gospodarkę prywat­
ną?"

ETATYZM.
Powiadamy, źe uw aga ta  nie 

jest pozbawiona słuszności, ale 
hamulcem przeciw biurokraty, 
zacji życia gospodarczego n i ’ 
może być nic innego, jak tylko 
kontrola demokratyczna nad go­
spodarką państw a, idącą w parze 
z konirolą demokratyczną nad 
wielkim przemysłem, finansami i 
t. p... Bez demokracji społecznej, 
gospodarczej i politycznej etatyzm 
prowadzić musi do „totalizmu"-— 
w praktyce do przewagi biurokra 
cji.

W  związku z tym przytoczymy 
słusznie uwagi wileńskiego „Ku 
riera Pow szechnego". Omawia on 
przeciążenie podatkow e, powo­
łuje się na uw agi posła Hołyńs- 
kiego, że podatki bezpośrednie 
dać m ają 109 proc. tego, co dały 
w roku 1928, źe dochody monopo 
łów państwowych skurczyły się 
znacznie, gdyż podatnik broni się 
przed podatkiem, gdzie może 
przez kurczenie swej konsumcjl, 
że likwidacja nożyc cen Ominęła 
ceny monopolowe, że w płaty 
przedsiębiorstw  państw ow ych do 
skarbu przy rentowności 5 proc. 
wynosiłyby 620 milionów zł., 3 
proc. — 390 milionów, a wyno­
szą 88 milionów zł.

Toż to nasz etatyzm w prakty­
ce! „Kurier" słusznie dodaje:

„Jesteśmy dalecy od sympatyj 
dla nieskrępowanego liberalizmu, 
który patrzy wilkiem w stronę ka 
idego przedsiębiorstwa państwo­
wego jako na rywala. Będziemy 
ostatnimi, którzy się zmartwią na 
cjonalizacją fundamentalnych ga­
łęzi produkcji. Ale z tego nie wy­
nika, aby mieć zamknięte oczy na 
wyniki gospodarcze przedsię­
biorstw państwowych, jeżeli wyni­
ki te rą zupełnie złe".

STOSUNKI PERSONALNE.
Ale obecny etatyzm biurokraty­

czny ma ciekawą stronę, gdy cho­
dziło o stosunki personalne: prze-

Odpowiedź na list;
M O TTO :

I Wy nas pytacie z groźnym 
hałasem,

co Koc oznacza s deklaracją 
za pasem,

i czemu my o tym milczymy?

Drodzy czytelnicy!

M ilczym y— w samej rzeczy. Tc 
trudno. N ic nasza wina. Bo istnie­
je  —  widzicie — taka rzecz, która 
się nazyw a: TABU . Chcecie wie• 
dzieć, co to jest TABU? Weźcie 
do ręki tom VII Encyklopedii B ry­
ty jskiej ( wydanie z  r. 1928); na 
stronicy 367 znajdziecie:

„Tabu jest to przedmiot dowol­
ny, uznany za świętość przez ka­
cyków albo przez kapłanów ple­
mion. południowo % środkowo - <1- 
frykań8kieh. Tabu moie być czło­
wiekiem, zwierzęciem, kołdrą, sznu 
rem paciorków, gramofonem, — 
zależnie od stopnic, kultury i  od o- 
byczajów elanego plemienia. Tabu 
nie wolno dotykać ani palcami 
rąk, ani palcami nóg; niekiedy 
wolno pocierać o tabu nosem albo

lizać, ale tylko przy zachowaniu 
specjalnego ceremoniału; o tabu 
N IE  WOLNO MÓWIĆ i nie wol­
no o nim myśleć od północy aż do 
pólci zapieje pierwszy kur; tabu 
jest rodzajem bóstwa, ale bóstwa 
drugiej kategorii. Wielu Europej 
etyków naraziło się na duże przy­
krości, gdy nie umiało się zorien­
tować w porę, co clanc plemię u- 
waża za tabu..."

Teraz rozumiecie? N o, to do­
brze. Tabu jest... tabu. „Na to nie 
ma żadnego sposobu, czy życie 
składa się z  cierni, czy z  róż, — 
pozostanie tabu aż do grobu, bc 
jest tabu, i koniec, i już..."

**ft
A dlaczego tabu je s t tabu? 
D rodzy czytelnicy! Skądże ja  c 

tym  mogę wiedzieć? ja  jestem  
zw yczajny szary obywatel; mnie 
obowiązują ustaw y i przepisy.

A władza?
„W ładza lepiej wie, 
w ładzy nic zrozum iesz..."

AR C H IW ISTA .

cież referent generalny budżetu 
opowiadał:

„Do służby, mającej do czynie 
nia z dostawami, sprzedażą idzie 
nieraz człowiek wygodny, ale za 
to sprytny. Niestety tylko dla sie­
bie, lecz nie dla instytucji. Cały 
spryt wysila na to, by kosztem tej 
instytucji najlepiej urządzić się 
bie i swoją rodzinę. W ten sposób 
jakby wykonywując system po­
działu łupów. Całe klany siedzą 
w różnych przedsiębiorstwach nie 
mając najmniejszych kwalifikacji. 
Każdy klan trzyma się oddzielnie, 
ale wszystkie są sołidarne, gdy 
dobrać się do któregoś z nich. Naj 
bardziej rażąca w tym wszystkim 
jest wysoka stopa uposażenia za­
rządów przedsiębiorstw, skłonność 
do reprezentacji, chociaż dana pla 
cówka zajmuje często stanowisko 
monopoliczne i nie musi walczyć o 
rynek zbytu".
Zachodzi tylko pytanie, co p. 

Duch uczynił dla wyjaśnienia tego 
stanu rzeczy, gdy był przy w iel­
kich wpływach. Zachodzi rów 
nież pytanie, jakże — na tle ta ­
kiej sytuacji — mówić można, że 
demokracja parlam entarna, jako 
system kierownictwa i kontroli 
polityki państwowej — zbankru­
towała. Co zbankrutowało — to 
brak kontroli.

CISZA NAD... PLANEM.
Oenerowska wieczorówka „Ju­

tro" zwraca uwagę na to, że p ra ­
sa sanacyjna zaczęła... od milcze­
nia na tem at planu inwestycyjne­
go-

Odezwał się konserwatyw­
ny „Dziennik Poznański", który 
wylewa kubeł zimnej wody i w 
stanowczych słowach przestrzega 
przed zbyt wielkim optymizmem... 
Albowiem działają jeszcze dwie 
„odśrodkowe siły". Jedna — to, 
jak  łatwo się spodziewać, min. 
Poniatowski i jego polityka „pau- 
peryzująca i o słab iająca wieś...", 
a druga siła — to przeciążenie 
inicjatywy prywatnej świadcze­
niami podatkowymi, o czym była 
mowa wyżej...

ROZMIARY PLANU.
Chodzi jednak przede w szyst­

kim o problem zasadniczy. O to, 
czy pian p. wicepremiera zasłu ­
guje istotnie na miano planu od­
budowy gospodarczej Polski.

W „A. B. C." znajdujem y na­
stępującą uwagę:

„W pierwszym rzędzie oczekiwa­
no zasadniczych posunięć w dzie­
dzinie budowy dróg i kolei.

Tymczasem okazuje się, że po­
za inwestycjami w zakresie gazy­
fikacji i poza robotami Funduszu 
Obrony Narodowej, które z natu­
ry rzeczy usuwają się z pod oce­
ny prasowej, nie widać planów ża 
dnych większych poczynań inwes­
tycyjnych".
Sumy na roboty drogowe, kole­

jowe, wodne są w niektórych wy­
padkach śmiesznie małe, zanie­
dbanie kraju pod tym względem
nie zostanie usunięte.

*>»ft
Jeśli zebrać te u w 'g i „do k u ­

py" — pierwsze w rażenia z sesji 
budżetowej byłyby następujące:

Na tle polepszającej się cokol­
wiek sytuacji gospodarczej (t. zw. 
„um iarkowany optym izm ")—brak 
czynnika zdecydowanej zmiany 
na lepsze... Nie może być nim ani 
„m ały" plan inwestycyjny w ra­
mach „czterolatki", ani też staw ­
ka na pryw atną inicjatywę. U- 
trudnią również sytuację przedłu­
żenie podatku specjalnego, powo­
dujące zmniejszenie zdolności na­
bywczej licznych rzesz...

(w.);, ,
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„Program " ONR-u
Oczywiście czysto faszystowski

„Jutro, pisemko jednego z odła 
mów ONR, ogłasza za „Falangą" 
program  ONR-u, podpisany przez 
B. Piaseckiego, Z. Dziarmagę, W. 
G rabskiego, N. Rościszewskiego, 
\V. Staniszkisa, W. W asiutyńskie- 
go i innych.

Jak  widać, jest to program  je­
dnego z odłam ów ONR — „Fa­
langi".

Program  ma naturalnie charak­
ter czysto faszystowski.

N a wstępie są „praw dy bez­
względne". Np. taka dość niezgra 
bnie sform ułowana:

„1. Bóg jest najwyższym celem 
człowieka".
A po tym zaczynają się tezy, 

poświęcone „W ielkiej Polsce". — 
„Totalny41 cel jest aż nadto w ido­
czny:

„Państwo będzie oparte na Je­
dnej powszechnej, dobrowolnej, 
hierarchicznej Organizacji Polity­
cznej Narodu.

Partie polityczne przestaną ist- 
nieć, tajne organizacje będą wy­
tępione".
Spraw a jasna. Będzie istnieć 

tylko jedna organizacja politycz­
na. Jak  w „Hitlerii".

Program  „narodowościowy" jest 
prosty  — żyd ó w  wyrzucić, U- 
kraińców zasymilować:

„Żydzi z Polski będą usunięci, 
a majątki ich odebrane drogą u- 
staw.

Mniejszości słowiańskie zdobę­
dziemy dla Polski przez asymila­
cję mas i  zwalczenie wrogich jed­
nostek".
Pozostaje jeszcze sław etna 

„przebudowa społeczna", o której 
lubi mówić ONR w  celach dema­
gogicznych (jak Hitler); pokazuje 
się, że „przebudow a" odbędzie się 

a odebrane żydom  fundusze (te­
go naw et Hitler nie wymyślił) i 
będzie miała charakter, przypomi­
nający w łoski faszystowski „kor- 
poracjonizm":

„Przebudowy gospodarczej do­
kona Organizacja Polityczna Na­
rodu; stworzy ona nowy ustrój, 
kierować będzie gospodarką przez 
swoje sekcje zawodowe.

Wyzwolone przez przełom, si­
ły duchowe Narodu, praca dziś 
bezrobotnych, pieniądze odebrane 
Żydom i obcym, pasożytującym ka 
pitalistom  — będą podstawą do 
wielokrotnej rozbudowy gospodar­
ki narodowej".
Ale jak  ma w yglądać ten nowy 

ONR-owy ustrój? To przecie rzecz 
główna! Uspołecznienie? O nie! 
T utaj „program " śpiewa cienko— 
ostrożnie, podstępnie —

„Wszelki przemysł, gdzie decy­
dującym źródłem zysku nie jest 
praca właściciela, zostanie wy­
właszczony".
Przecie to oczywiste oszustwo! 

Czy w wielkim przemyśle gdzie­
kolwiek „źródłem zysku jest p ra­

ca właściciela"? Przecie to prze­
w ażnie spółki akcyjne! Kartele! 
Jest to szwindel, przypom inający 
znany hitlerowski program  Fede- 
ra.

A kończy się wszystko piękną 
perspektyw ą wojny z Sowietami.

„Misją dziejową Polski jest 
stworzenie epoki chrześcijańskiego 
nacjonalizmu, zdobycie Wschodu 
Europy *dla cywilizacji chrześci­
jańskiej i zorganizowanie naro­
dów słowiańskich.

Katolickie Państwo Polskiego 
Narodu poprowadzi przeciio komu- 
nizmouń i pangermanizmowi naro 
dy środkowej Europy".
Taki jest ten osobliwy „pro­

gram ", mający wyraźnie faszy­
stowski charakter. T reść: państwo 
„totalne", obrona kapitalizmu, — 
wojna z ZSSR.

Bardzo „sym patyczny” pro­
gram... W ątpim y jednak, by ten 
hitlerowsko -  faszystowski pro­
gram w 28 „punktach" mógł po­
ciągnąć robotników i młodzież 
robotniczą. Pozostaje jedno— roz­
pętanie demagogii antysemickiej. 
Ale przykład hitleryzmu uczy: 
tam widzimy to samo (totalizm, 
obronę kapitalizmu, przygotow a­
nie wojny). Jak na tym klasa ro­
botnicza Niemiec wyszła —  w ia­
domo.

K. CZAPIŃSKI.

Zwycięstwo Związku Klasowego
w Monopolu Spirjflnsetvyn w Krakowie

Jak  donosiliśmy już, w sobotę 
odbyło się w  Monopolu Spirytuso 
wym w  Krakowie w ybory delega­
tów  fabrycznych, już raz przed 
dwoma tygodniami odroczone w 
obawie klęski, którą ZZZ-towcy 
przeczuwali. Dyrekcja Monopolu 
szła im na rękę.

Wybrano sześciu delegatów i 
siedmiu zastępców, wszystkich 
listy Związku klasowego. ZZZ nie 
uzyskał ani jednego m andatu. Oto 
jest odpowiedź robotników świa 
domych na wydaną przez ZZZ w 
przeddzień w yborów odezwę, peł 
ną oszczerstw  i kalumnij na PPS i 
klasowe Związki Zawodowe.

Na zgromadzeniu robotników 
Monopolu w dn. 5 lutego w  Domu 
Kolejarzy tow. Cekiera oświad-

Echa procesu Niekrasowa-Domańskiego
Wiceprezydent Siedlec otrzymał votum nieufności

W  dn. 8 lutego r. b. odbyło się 
posiedzenie Rady Miejskiej w  
Siedlcach.

Na posiedzeniu tym znalazł e- 
cho sensacyjny proces, który od­
był się w  Siedlcach przeciwko 
red. odp. „Robotnika", tow. Nie- 
myskiemu, z oskarżenia b. szpicla 
i prowokatora Stanisława Niekra­
sowa - Domańskiego.

Jak już pisaliśmy, głównym pro 
tektorem owego szpicla był szwa- 
gier jego wice - prezydent miasta 
p. Stanisław Zdanowski, prezes 
Federacji, Zw. legionistów  i t. p.

Otóż na posiedzeniu Rady Miej 
skiej złożony został wniosek, w y­
rażający p. wice - prezydentowi 
Zdanowskiemu votum nieufności 
motywowany między innymi i sta

nowiskiem jego w  sprawie szpic­
la. Wniosek podpisała większość 
radnych; żydzi burżuazyjni zajęli 
stanowisko raczej dla p. Zdanow­
skiego przychylne.

Wniosek wyrażający votum 
nieufności, został przyjęty.

czył zgromadzonym, że byłoby po 
niżej godności robotniczej polerni 
zować z taką odezwą. Najlepszą 
odpowiedzią będzie oddanie gło­
sów na kandydatów listy Związku 
Klasowego, I tak  się też stało.

Robotnicy Monopolu zdali egza 
min dojrzałości.

Delegatami zostali wybrani 
Iow. tow .: Józef Kastur, Marian
Błachaj, Edward Marzec, Roman 
Soczuwka, Ludwik Sieńkowski, 
Tadeusz Dobosz. Zastępcy delega 
tów: tow. tow .: Stuligłowa, Fry- 
derczyk, Boruta Fr. Józefa Him- 
mel, M aria Jędrychowa, W incen­
ty Chodorowski, Józef Słowik, Ma 
ria Jurek.

Im prędzej wszyscy robotnicy 
staną solidarnie w szeregach kla­
sowych Związków Zawodowych 
pod Czerwonymi Sztandaram i, — 
tym prędzej nastąpi całkowite zwy 
cięstwo nad reakcją i faszyzmem.

TELEFUHKEH

z a m y s t

CA7WOUSUWAJ
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Kronika Zagłębia Dąbrowskiego
Z „sanacyjnego" kotła

I Zawiercie nie pozostaje w tyle, I larski, znany tutaj ,.sanator“. Zo- 
o ile chodzi o „sanacyjne" wyczy- stał on osadzony w więzieniu za 
ny. Do kompletu przybył doktór j wielkie nadużycia, których się do- 
powiatu zawierciańskiego, p. PI- puścił.

Ministerlum Skarbu
przeciw spółdzielniom

Wiadomości z całej 
Polski

ŚMIERTELNY STRZAŁ 
NA ZABAWIE

Na zabaw ie w  Hołynówce, pow. 
Słonimski, zabity został w ystrza­
łem z rewolweru inż. Olgierd Ja- 
hołkowski, właściciel m ajątku — 
Dzieszkowice. Ponadto raniony zo 
stał w szyję i brzuch plenipotent 
m ajątku Dobromil, Lucjan Kun- 
dzicz, który po przewiezieniu do 
szpitala zmarł.

Zabójstw a tego dokonał 26-let- 
ni Aiieksander Roszkowski, syn 
dzierżawcy, m ajątku M alatycze. Za 
bójcę aresztow ano. T ła zbrodni 
narazie nie ustalono.

WOŹNICA ZABITY 
PRZEZ POCIĄG „

Na szlaku Rejtanów, woj. wileń

U n i a  Ib ud M a  stefanka
w e  L w o w ie

piZ kół rob. ukraińskich 
szą nam :

Staraniem  Stowarzyszenia ro­
botników ukraińskich „Robitnycza 
H rom ada" odbyła się we Lwowie 
ubiegłej niedzieli uroczysta ak a ­
demia ku czci p isarza ukraińskie­
go —  W asyla Stefanyka.

W sali „Rob. H rom ady" zebrali 
się robotnicy, zorganizow ani w U - 
kraińskiej P artii Socjalno-Demo- 
kratycznej, delegaci soc.-radykal 
nej organizacji „Kameniari", stu- 
denci-socjaliści i goście.

Akademię zagaił przew. Z a rz ą ­
du Głównego „Robitnyczych Hro- 
mad“, tow. P. Buniak, składając 
imieniem socjalistycznego p ro le ta ­
riatu  ukraińskiego hołd i cześć 
Piewcy niedoli ludu wiejskiego. 
Przemówienia tego wysłuchali o- 
becni, powstawszy z miejsc, po 
czym nastąpiła  minuta skupionej 
ciszy.

N astępnie tow. Buniak wygło­
sił referat o życiu i działalności 
znakom itego pisarza, zatrzym ując 
się głównie na jego utworach.

Stefanyk realistycznie, w ko lo ­
rach barwnych i żywych, a przy 
tym w formie wielce artystycznej, 
przedstaw ił niedolę chłopa bezrol­
nego i małorolnego. Stefanyk — 1

dziecko wsi ukraińskiej (urodzi! 
się w Rusowie, powiat śniatyn, w 
Galicji W schodniej, w r. 1871) — 
odczuł najlepiej duszę wieśniaka, 
sposób jego myślenia, życia, d ą ­
żenia, jego dolę i niedolę. Poko­
chał wieś i jego biednych m iesz­
kańców do tego stopnia, że porzu­
cił karierę miejską (studiow ał na 
uniwersytetach w W iedniu i K ra­
kowie na wydziałach madycz- 
nych) i z radością powrócił do ro­
dzinnej wsi, gdzie żył, pracując 
dla ludu. Umarł 17 grudnia 1936 
roku. Stefanyk był socjalistą. Już 
jako student obracał się w kołach 
socjalistycznych, był czynnym 
członkiem partii socjalistycznej i 
pozostał wierny ideałom socjaliz­
mu do końca swoich dni.

Po referacie, tow. T . Pańków 
recytował niektóre nowele Stefa 
nyka, po czym nastąpiły  dekla­
macje solowe i zbiorowe, które 
wypadły bardzo udatnie.

Na zakończenie przew odniczą­
cy oddziału lwowskiego „Robitny- 
czcj Hrom ady", tow. Iwan Boruch, 
wygłosił przemówienie, poświęco­
ne W . Stefanykowi oraz wezwa­
niem do organizow ania się i pracy 
w myśl ideałów Stefanyka zam ­
knął te  uroczystą akademie.

skie, pociąg osobowy najechał na 
furmankę. W oźnica Andrzej M a­
kowski, mieszkaniec osady Rów­
ne Pole, został zabity na miejscu, 
furmanka jest rozbita, konie oca­
lały.

PODWYŻSZENlEt KARY 
PRZEMYTNIKOM

Grupa przemytników', która 
przez kilka lat grasow ała na g ra ­
nicy polsko-łotewskiej, narażając 
skarb państw a na milionowe stra  
ty, zasiadła przed Sądem Apela­
cyjnym, na skutek skargi prokura 
tora, który uznał w yrok I-ej in­
stancji za zbyt niski.

Sąd Apelacyjny podwyższył ka 
rę: Szlomie Ryngowi z 3 lat na 5 
lat więzienia, Rufinowi Kurczyc- 
kiemu z 1 y2 roku na 3 lata.

KRWAWY NAPAD NA KUPCÓW
W m iasteczku Mielec, pow. tar 

nowskiego, dokonano krwawego 
napadu na dwóch kupców: Józe­
fa Branda, lat 28, z Tarnow a, o- 
raz kupca z Francji N. S.

W  chwili, gdy kupcy wryszli z 
restauracji, napadło na nich znie­
nacka kilku osobników, którzy po 
bili dotkliwie B randa i wyrwali 
mu teczkę z zaw artością 6.000 zł. 
Kupiec francuski zdołał umknąć i 
sprowadził policję, która spisała 
protokół z poszkodowanym Bran 
dem i jego towarzyszem .

Pobici, obaw iając się pow tór­
nego napadu, postanowili zmienić 
kierunek jazdy i sankami udali się 
do Kolbuszowej. Jednak, mimo 
tych ostrożności, napadnięto na 
nich znowu, przyczem zostali tak 
dotkliwie pobici, że w stanie cięż­
kim przewieziono Branda do T ar­
nowa.

Jak  się okazało, napastnikam i 
byli: kupiec Izaak Klagsbrunn, o- 
raz jego dwaj synowie Abraham 
i Szymon, którzy żywili nienawiść 
do kupców, za zerwanie z nimi sto 
sunków handlowych.

Do ciężko chorego Branda przy 
był sędzia śledczy oraz lekarze są­
dowi.

Zrabow ane pieniądze zostały o- 
debrane i zwrócone właścicielowi.

Jak słychać, wniesiony został 
do Sejmu projekt praw a o w yda­
waniu przez przedsiębiorstw a pry 
w atne obligacyj dla powiększenia 
środków obrotowych. W  projek­
cie tym uderza pominięcie spół­
dzielczości, które na całym świę­
cie —  a i u nas także —  odgryw a 
już w gospodarce narodowej po­
w ażną rolę i w  dalszym ciągu 
może tę rolę pogłębiać, jeśli nie 
będą stw arzane dla niej hamulce 
przez tworzenie wyjątkowych 
praw.

Podobno starania zaintereso-

NAJTAKBZA JZKOŁA SAMOCHODOWA
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wanych nie odniosły
żadnego

czynników 
skutku.

Czyżby Ministerlum Skarbu ne­
gowało oświadczenie p. wicepre­
miera Kwiatkowskiego o doniosłej 
roli ruchu spółdzielczego w gos­
podarce narodowej?

Czy tylko pryw atne koncerny 
kapitalistyczne m ogą rozszerzać 
swój stan posiadania —  przez 
wzmożenie kredytu obligacyjnego, 
zaś Centrale i Związki Spółdziel­
cze m ają być pozbawione tych 
praw ?

Klasa robotnicza, zorganizow a­
na w spółdzielczości spożywców, 
mieszkaniowej i t. p., jest pow aż­
nie zaniepokojona tym niechęt­
nym stanowiskiem Ministerium 
Skarbu.

KAŻDY MA DOŚĆ ZŁEJ DOLI
Czyż nie dokuczył każdemu dotychczasowy niedostatek? Jeden  
uśmiech szczęścia może wszystko zmienić. Wygrana na 
lo'eri to oczekiwany uśmiech szczęścia. Nie należy zw le­
kać z kupnem losu loteryjnego, gdyż już wkrótce rozpocz­
nie się ciągnienienie. W szyscy mają równe szan se!

K o l e k t u r a

J .  D Z IE R Ż A N O W S K I
N ow y Św iat 64, Freta 5

Skarga bezrobotnych z Żywca
Ludność powiatu żywieckiego 

jest niezmiernie uboga, bo z pod­
górskiej gleby nie wiele co może 
wydobyć. Żyje zatym z wyrobku, 
czyli z pracy sezonowej, a obec­
nie część tej ludności korzysta z 
Pomocy Zimowej.

Niestety, bezrobotni żalą się, iż

pomoc udzielana im jest skąpo, a 
nadto otrzymali mąkę gorzką, po 
spożyciu której wiele osób choro­
wało.

Ludzie skarżą się także na zło
traktow anie w biurze Pomocy Z i­
mowej.

Te spraw y należy zrewidować.

Kącik raefiowy

Rocznica od zy sk an ia  
po lsk iego  m orza

Capstrzyk Marynarki Wojennej z 
Gdyni rozpocznie uroczystość o 
godz. 18.50. O godz. 18.51 przema­
wiać będą: admirał Jerzy Świrski i 
Jan Dębski — dyr. biura Zarządu L. 
M. K. O godz. 19.25 Rozgłośnia Kra 
kowska nadaje reportaż historyczny 
p. t. „Sejm Morski" w opr. Dr. Ka­
zimierza Lepszego, w reż. St. Bro­
niewskiego. O godz. 19.50 w żywych 
migawkach z portu gdyńskiego po­
znają się radiosłuchacze z wytężoną 
pracą i ruchem, jaki panuje w Gdy­
ni. O godz. 20.30 wszystkie rozgło­
śnie Polskiego Radia wystąpią w au 
dycji zbiorowej — „Apel miast pol­
skich". O godz. 22 zorganizowana

najmilsza 
podróż--to  
samolotem!

została audycja, w której głos będą 
mieli nasi pionierzy kolonialni. O 
godz. 22.15 audycja z płyt poprowa­
dzi słuchaczy od portu do portu. O 
godz. 23 pozdrowienia dla polskich 
statków, będących w podróży.

Próby techniczne
Warszawy II

Druga stacja nadawcza P. R. w
stolicy, jest już kompletnie zmon­
towana.

W połowie bieżącego miesiąca sta 
cja ta rozpocznie wewnętrzne próby 
techniczne, które będą miały na celu 
ustalenie najodpowiedniejszych wa­
runków dla pracy dwu stacyj radio­
wych na terenie Warszawy. Część 
prób będizie wogóle dla radiosłucha­
czy niesłyszalna, gdyż odbywać się 
będzie przy pomocy t. zw. sztucznej 
anteny.

W drugiej części prób technicz­
nych — obie stacje radiowe na tere­
nie Warszawy będą czynne w pe­
wnych godzinach.

Próby te potrwają do końca b, m.

na długoterm. spłaty sprzedaje
„R A D I O - G L O B“
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w podwórzu teł. 11-99.20.
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Przyjmujemy Pożyczki Państwowe,

Radio warszawskie
ŚRODA, 10 lutego.

6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka (płyty). 7.15 Dzień. por.
7.25 Parę informacyj. 7.30 Muzyka 
(płyty). 12.00 Hejnał. 12.03 „Ludwik 
van Beethoven". 12.40 Dzień, połud. 
12.50 „Nasze sklepy spożywcze" — 
dialog. 15.00 Wiad. gospod. 15.15 
Konc. zespołu Haliny Adamskiej- 
Grossmanowej. 15.55 Skrzynka tech 
niczna. 16.10 Aud. dla dzieci. 16.25 
„Tito Schipa śpiewa piosenki'' (pły­
ty). 17.00 „W walce ze szpiegost­
wem" — odczyt 17.15 J. Bach: Oda 
żałobna. Wyk.: Chór, ork. i soliści 
pod dyr. St. Wiechowicza. 17.50 „Ku 
pujemy na raty" —■ pog. 18.00 Pog. 
akt. 18.10 Wiad. sport. 18.20 Konc. 
reklam. 18.45 Program. 18.50 „Pol­
skiemu Morzu". Capstrzyk Mar. 
Woj. z Gdyni. 18.51 Przemówienia. 
19.01 „Hymn Bałtyku i pieśni o mo­
rzu". 19.25 „Sejm Morski" — repor 
taż historyczny. 19.45 „Pieśń o Gdy 
ni". 19.50 „Gdynia" — migawki z 
portu. 20.10 „Pieśni ludu kaszub­
skiego" (z Poznania). 20.30 „Apel 
miast polskich". 20.45 Polonez A-dur 
Pr. Chopina. 20.50 Dzień, wiecz.
21.00 „Morze w muzyce i poezji",
22.00 „Głos mają pionierzy kolo­
nialni". 22.15 „Od portu do portu",
23.00 Pozdrowienia dla naszych stat 
ków na morzu. 23.10 Ork. Mar. Woj, 
pod dyr. kpt. A. Dulina.

CZWARTEK, 11 lutego.
6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 6.50 

Muzyka (płyty). 7.15 Dziennik por.
7.25 „Parę informacyj". 7.30 Muzy­
ka (płyty). 8.00 Audycja dla szkół. 
11.30 „N asze  morze". Poranek muz. 
dla młodz. 12.00 Hejnał. 12.03 Kon­
cert Ork. P. P. pod dyr. A. Dołżyckie 
go. 12.40 Dzień, połudn. 12.50 „O ży­
wienie bydła zimą" — pog. 15.00 
Wiad. gospod. 15.15 Wiolonczela, for­
tepian i flet (płyty). 16.00 Skrzynka 
ogólna. 16.15 Zycie k u l t  sto licy . 16.20 
„Luty" — pog. dla dzieci starszych.
16.35 Higiena psychiczna w wycho­
waniu — odczyt 16.50 Godzina ba­
jek — konc. w wyk. M. Orik. P. R, 
pod dyr. Z. Górzyńskiego. 17.50 Naj­
nowsze wydawnictwa o sprawach bal 
tyckich. 18.00 Pog. akt. 18.10 Kom. 
śniegowy. 18.13 Wiad. sport. 18.20 
Orbis mówi. 18.23 Konc. reklam.
18.45 Program. 18.50 Pog. akt. 19.00 
W setną rocznicę zgonu Puszkina. 
Słuchów, i pieśni. 20.30 Drohobycz— 
miasto soli i nafty — pog. 20.45 Dł  
wiecz. 20.55 Pog. akt. 21.00 Kompo­
zycje Łucji Drege - Schielowej.
21.45 Nowoczesna muz. symf. (pły­
ty). 22.30 Muzyka lekka w wyk. M. 
Ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego 
z udz. Wit. Łuczyńskiego.

Rails Krakowsde
ŚRODA, 9 lutego.

7.25 Kilka informacji. 7.30 Muz. 
por. (płyty). 12.03 Beethoven (pły­
ty). 14.00 Wiad. gosp. 14.05 Konc. 
muz. polskiej (płyty). 15.15 Koncert 
reklam. 15.30 Kompozycje Chopina 
(płyty). 15.55 Skrzynka ogólna. 
16.05 Wiad. z dnia. 16.20 Koncert 
ork. symf. 18.20 Polscy soliści (pły? 
ty). 18.15 Program.

CZWARTEK, 11 lutego.

7.25 Kilka informacji. 7.30 Muz. 
por. (płyty). 12.50 Audycja dla dzie 
ci wiejskich. 14.00 Utwory Edwarda 
Griega (płyty). 15.15 Orbis mówi, 
15.18 Konc. reklam. 15.30 Muz. or­
ganowa (płyty). 16.05 „Co o nas mó 
wią". 16.15 Wiad. z dnia. 18.20 „Ur­
banistyczne rozwiązanie rynku kra­
kowskiego". 18.45 Program. 21.45 
Menij znane kompozycje (płyty).

Radio śląskie
ŚRODA, 10 lutego.

6.00, Pieśń. 6.03 Solo na organach 
(płyty). 7.25 Wiad. bieżące. 7.30 
Fr. Schubert: Kwartet smyczkowy
a-moll (płyty). 12.03 „Beethoven" 
(płyty). 13.00 Koncert życzeń. 13.15 
J. Brahms: Koncert D-dur op. 77 — 
wyk. Józef Szigetl (płyty)- 13.58 
Wiad. giełdowe. 15.15 Konc. reklam.
15.35 Życie kult. Śląska. 15.40 Muz. 
polska (płyty). 16:251S'nSp̂ cz^ “ 
kompoz. ros. (płyty)- , _,0 "Gruźli­
ca u .dzieci" — reportaż. 18.35 Sere­
nada melancholijna Piotra Czajkow
skiego (płyty)- ’ J Program.

CZWARTEK, 11 lutego.
6.00 P ieśń . 6.03 Muzyka lek ka  

(płyty). 7.25 Wiad. bieżące. 7.30 Na 
nutę melancholijną (płyty). 12.50 
„Piękno Puszczy Augustowskiej" — 
pog. 13.00 Koncert życzeń. 13.15 
F r a g m e n ty  operowe (płyty). 15.15 
Orbis mówi. 15.18 Konc. reklam,
15.35 Życie kult. śląska. 15.40 Reci­
tal Ady Sari (płyty). 18.20 Pog. 
akt. 18.30 Walter Eehberg recital 
(płyty). 18.45 Program. 21.45 Płyty 
dla znawców. 23.00 Skrzynka fran­
cuska.



S fr . 5
Na froncie

włoskie i niemieckie Sytuacja we Francji
Sprawa podwyższenia plac i obniżenia cen

i i i !  2
Agencja Reutera donosi, i e  zgo  

dnie z rozkazem naczelnego do­
wództwa wojsk rządowych Mala­
ga została ewakuowana przez 
wojska rządowe,

W ojska rządowe, cofając się z 
Malagi, zdołały zabrać z sobą pe­
wną flość materiału wojennego. 
Połączyły się one już z  posiłkami, 
wysłanymi w  celu powstrzymania 
dalszego posuwania się powstań­
ców. Specjalny korespondent 
Sencji hiszpańskiej, który był w  
Maladze do ostatniej chwili, oś­
wiadczył, i e  atak powstańców  
trwał bez przerwy. Do ataku tego 
dowództwo powstańcze użyło 
20 TYS. WŁOCHÓW, KILKA TY- 
S,ĘCY NIEMCÓW I TYSIĄC MA 

ROKAŃCZYKÓW.
W końcowej fazie przeciwko o- 

brońcom Malagi wysłano 
PRZESZŁO 100 CZOŁGÓW 

WŁOSKICH, 
dowództwo spoczywało w rękach 
SZTABU NIEMIECKIEGO, ZNAJ­
DUJĄCEGO SIĘ NA POKŁADZIE 
PANCERNIKA NIEMIECKIEGO 

„GRAF VON SPEE“. 
Korespondent dodał, iż 

STRATY POWSTAŃCÓW SĄ 
OLBRZYMIE. 

Natychmiast po wylądowaniu 
Oddziałów powstańczych musiano 
nadesłać im posiłki, które składa. 
jf 8lę z oddziałów włoskich z Ka- 
dyksu.

.Powstańcy wkroczyli do Mala- 
& w poniedziałek o godz. 11-ej. 
Pierwszy wszedł do miasta

WŁ0SKI> ZA KTÓRYM 
KOLUMNA HISZPAŃSKIEJ 

leg ii CUDZOZIEMSKIEJ i WOJ- 
SKA MAROKAŃSKIE, 

cła ł,®d0m0ść tą potwierdza agen 
cii iftA raHcZna R ^du w  Walen- 
J  ’ , d0<jaje, iż kilkaset osób

tejże agencji, miasto zostało splon 
drowane przez Marokańczyków i 
żołnierzy LegiŁ 

NA FRONCIE MADRYCKIM. 
Operacje na odcinku Jarama.po 

3-dniowych walkach w  poniedzia­
łek z powodu niepogody musiały 
niemal całkowicie ulec przerwie.

Rzeka Jarama, której poziom zna 
cznie się podniósł, stanowi natu­
ralną przeszkodę dla posuwania 
się powstańców, którzy usiłują o- 
bejść obrońców Madrytu od połu­
dnia. Pomimo zaciekłych ataków 
powstańców, wojska rządowe u- 
trzymały swe pozycje.

IV łonie Rządu francuskiego oraz 
pomiędzy Rządem a organizacjami 
zawodowymi pracowników państwo• 
wy eh toczą się ju ż  od dłuższego cza­
su narady nad sprawą płac urzędni­
ków. Narady te obecnie weszły w sta  
dium dużej aktualności wobec coraz 
poważniejszej zw yżki cen oraz moc­
niejszych wystąpień organizacyj za­
wodowych, domagających się dosto­
sowania płac. W  związku z tym  za­
gadnieniem, Rząd od tygodnia mniej 
więcej pracuje nad przygotowaniem

energicznych zarządzeń przeciwko organizacyj pracowników przemysłu

W Izbie Gmin

Faszystowska „nieinterwencja"
i  l i i  i H m  w ii

Przywódca Labour Party  Attlee 
zapytał w poniedziałek w Izbie 
Gmin podsekretarza stanu Cran- 
borne'a czy posiada jakieś wiado 
mości w sprawie lądowania wojsk 
włoskich w Hiszpanii.

„Otrzymaliśmy wiadomości — 
oświadczył w odpowiedzi Cran- 
borne — że do Hiszpanii przyby­
ła duża liczba Włochów. Jak to 
powiedziałem dn. 20 stycznia, nie 
można z całą ścisłością ustalić li­
czby ochotników lub żołnierzy, 
przybyłych do Hiszpanii1*.

Attlee zadał następnie pytanie, 
czy nie jest rzeczą oczywistą, że 
interwencja stała się teraz jedno 
stronną i czy powolność w  wyda­
niu decyzji nie stwarza sytuacji, 
analogicznej do sierpnia ub. r.

„Nie — odpowiedział Cranbor- 
ne — jak  to już zaznaczyłem, jest 
rzeczą niemożliwą podanie dokła­
dnej liczby, lecz według w iadomo­
ści, które posiadamy liczba ochot-

Następnie labourzysta Grenfell 
zapytał, czy Cranborne sądzi, że 
posiłki składają się wyłącznie z o- 
chotników. Przecież cały świat 
wie o tym, że Włochy i Niemcy 
posyłają do Hiszpanii swe wojska 
regularne.

Cranborne ponownie odpowie­
dział przecząco i stwierdził, że we 
dług jego wiadomości, wszyscy ci, 
którzy udają się do Hiszpanii są 
ochotnikami. P. Cranborne nie wy 
jaśnił w jaki sposób może tysiące 
osób wyjechać z W łoch lub Nie­
miec bez zgody władz.

W rn0rzu> usiłując w ro z-1 ników jest rów na po obu stro 
Pac-y opuścić M alagę. W edług | nach.

Ostatnie depesza  i wiadomości na str. 1 i 2-ej

Co s i ;  dzieje w  Gdańsku?

***
Konserwatysta, gen. Henry Pa- 

gegrolt, zapytał następnie lorda

Cranborne, czy znany mu jest 
fakt, żc jeden z zagranicznych ani 
basadorów przem awiał ostatnio 
na zebraniu politycznym i czy nie 
uważałby za stosow ne zwrócić te­
mu am basadorowi uw agę na nie­
stosowność tego rodzaju postępo- 
powania. Lord Cranborne odpowie 
dział, że nic mu o takim wypadku 
niewiadomo. W tej chwili zabrał 
głos konserw atysta Lennox Lloyd 
i zapytał czy nie byłoby uczynkiem 
miłosiernym pozwolić ambasado- j 
rowi sowieckiemu tia wszystkie 
możliwe rozrywki, zanim jako o- 
fiara najbliższego procesu polity­
cznego w Moskwie, zasiądzie na 
ławie oskarżonych...

zwyżce, chcąc raczej od tej strony  
dać pewne zadośćuczynienie szerokim  
rzeszom pracowniczym, zarówno pra 
cownikćw państwowych, jak i robo- 
tników w przedsiębiorstwach prywa  
tnych. 'Zagadnienie to je s t o tyle po 
ważne, że poza pracownikami pań- 
stwourjfini obejmuję ono liczną rze­
szę pracowników miejskich, szczegół 
nie na terenie Paryża, gdzie Rada 
M iejska uzależniła uwzględnienie po 
stulatów pracowniczych, zakomuni­
kowanych zarządowi miasta w  cza­
sie masowej demonstracji, od odpo­
wiednich decyzyj Rządu w stosunki^ 
do pracowników państwowych. Jedno 
cześnie spiaw a podwyżek stała się w 
najw yższym  stopniu aktualna w  
przemyśle metalowym, gdzie w so­
botę wydane zostało przez superar- 
bitra orzeczenie arbitrażowe, któi'e 
loywołalo rozczarowanie wśród m e­
talowców okręgu paryskiego. Super- 
arbiter bowiem przyznał podwyżki w 
granicach od 8 i  pół proc. do li. proc 
zależnie od stanu rodzinnego, co 
przez przedstawicieli zioiązków zawo 
dowych uznane zostało za całkowicie 
niedostatecznie. }V poniedz. odbyły się 
ivielkie zgromadzenia poszczególnych

metalowego, które mają się wypowie 
dzieć w sprawie przyjęcia lub odrzu 
cenią orzeczenia arbitrażowego. Rząd, 
pragnąc uczynić zadość w granicach 
możliwości postulatom pracowniczym, 
stara się jednak zamknąć sprawę 
podwyżek w  granicach takich, by nie 
wywołały one nowej nadmiernej 
Zwyżki cen.

Przywódcy organizacyj robotni­
czych i  związków zawodowych stara­
ją  się oczywiście pod tym  względem  
ułatwić Rządowi sytuację i  w wystą  
pieniach swoich oraz w artykułach, 
ogłaszanych na łamach pism lewico­
wych. nawołują m asy robotnicze do 
rozwagi i umiarkowania. Znamien­
nym  pod tym  względem był artykuł, 
zamieszczamy na łamach prasy zawv 
dowej przez sekretarza generalnego 
związku nauczycieli Delmas'a, który  
wskazuje pracownikom państwowym  
i  robotnikom na konieczność zaczeka 
nia z realizacją podwyżek do momen 
tu, w którym  skarb państwa nie zo­
stałby przez tę akcję narażony na  
poważne niebezpieczeństwa, co mo­
głoby godzić w cale ustawodawstwo 
socjalne, zdobyte w  roku ubiegłym.

SKBS

Oryginalny projekt Byrda
o półroczny pokój na świście

„Dajcie nam mężczyzn"
Kob e ty  w  Estonii d o m a g a ją  s i ę  z w ię k sz e n ia  l iczby m ę ż c z y z n

PRZYWÓDCY OPOZYCJI 
W WIĘZIENIU.

•W trybie przyspieszonym odby- 
/a się w poniedziałek popołudniu 
^ p r a w a  sądow a przeciwko przy 
k °dcy centrum ks. dr. Stachni- 

°w i oraz wydawcy i redaktoro- 
i odpowiedzialnemu „Das Kleine 

^ att , Grzeni. Akt oskarżenia za- 
im sabotow anie zarządzeń 

tycznych senatu gdańskiego, 
tvu^H dopuścić w ydając
B la t t " ^  aP°liłyczny „Das Kleine 
v *ie > J’ako organ zastępczy za- 
* r J ZOne2 °  w ów czas organu cen- 
Ks ef °  „Danziger Volkszeitung'1. 
6 tnie .acllnik skazany został na 
ce Grzenia na 4 miesią-
dals2e?z‘ente- Sąd w ydał nakaz 
nych zatrzym ania obu skaza- 

Więzieniu.

ARr ^ T ° W ANIE ROBOTNI-

vier, który przebywał około 4 mie 
sięcy w areszcie ochronnym, zło­
żył swój m andat jako poseł do 
Volkstagu. M andat po dr. Blavier 
obejmuje kandydat hitlerowców.

KONFISKATA PISM 
ZAGRANICZNYCH W GDAŃSKU

Prezydent policji gdańskiej za­
rządził konfiskatę kilku pism au­
striackich i innych za podanie wia 
domości o przekazywaniu przez 
Gdańsk więźniów politycznych 
władzom Rzeszy Niemieckiej.

W gminie Kolowara w Estonii 
opodatkowano ostatnio dużą licz­
bę kobiet, które przekroczyły 30 
rok życia, a nie wyszły dotych­
czas zamąż. Podatek nakładany na 
mężczyzn i kobiety,, które nie wstę 
pują w związki małżeńskie ma na 
celu zwiększenie liczby ludności w 
Estonii, posiadającej, jak wiado­
mo najmniejszy przyrost natural­
ny w  Europie. Opodatkowane ko­
biety zaprotestowały, oświadcza-

wyżhi kobiet w Estonii.. LEPIEJ 
BYŁOBY, TWIERDZĄ POSZKO­
DOWANE, ABY WŁADZE PRZY 
CZYNIŁY SIĘ DO ZWIĘKSZENIA 
LICZBY MĘŻCZYZN W ESTO­
NII-

Dziennik „Paevalekt“ omawia Hokei 
powyższe zagadnienie w artykule 
p. L: „DAJCIE NAM MĘŻ­
CZYZN", proponując w sposób 
żartobliwy utworzenie „URZĘDU

Admirał Byrd postanowił, iż po 
odbyciu jeszcze jednej podróży do 
bieguna południowego i do k ra­
jów  podzwrotnikowych poświęci 
się wyłącznie działalności na rzecz 
pokoju. W liście do Butlera, pre­
zesa „Carnegie Foundation for U- 
niversal Peace '’ i rektora Colum­
bia University, admirał Byrd wy­
stąpił z oryginalną propozycją. 
P ragnąłby on, aby Stany Zjedn. i 
państw a tw orzące imperium bry­
tyjskie wystąpiły do sygnatariuszy 
paktu Kellog - Briand z  inicjaty-

„rozejmu". Pokojowy ten półrocz­
ny „rozejm" Byrd rozumie w ten 
sposób, że wszystkie państw a zgo 
dziłyby się zaprzestać nie tylko 
wszelkiej akcji militarnej, ale i 
wszystkich zbrojeń na ten okres 
czasu, który poświęcony byłby 
wyłącznie wyrównaniu wszelkich 
różnic i nieporozumieniu między 
narodami. Dr. Butler w odpowie­
dzi swej oświadczył gotow ość 
zwrócenia się razem z Byrdem do 
prezydenta Roosevelta o poczynię 
nie odpowiednich kroków na are

wą ogłoszenia 6-cio miesięcznego nie międzynarodowej.

jgc, że panieński stan, w którym 
pozostają, wypływa z ogólnej nad1 organizacji kobiecych.

Makabryczne wypadki
horze wyrzuca 3-go trupa skrępowanego sznurami

MISTRZOSTWA HOKEJOWE 
POLSKI.

J a k  wiadomo, w sobotę w skutek 
PRZYWOZU MĘŻCZYZN" który °dw ilży n ie  rozegrano w K rynicyf  “  9 * om' i oyl
by funkcjonawał pod kontrolą

Na wybrzeżu francuskim, w po­
bliżu Nantes, morze wyrzuciło w 
poniedziałek ósme już zkolei zwlo 
ki topielca, skrępowanego sznura­
mi. Prasa paryska ze zdenerwowa

niem omawia te makabryczne zja 
wiska, twierdząc w dalszym cią­
gu, iż pochodzenie tych zwłok jest 
jeszcze wciąż osłonięte tajemnicą.

W
lzych SPORTOWCÓW.

ttczy restauracji we Wrze
a ^ t o w  •ń8ka Policia polityczna 
ków ro *Uł| I6-tu byłych człon- 
gdańskie Wl^2aneS ° przez władze 
8POrtoWe„ r°botniczego związku 
lu. Ares?? oraz właściciela loka 
tam na znajdowali się

Rzeki ruszyły...
a le  n a r a z ie  p o w ó d ź  n a m  n ie  za graża

PRZYW o d c T ™  ,0 w ar!!’Skim- 
MUSIAŁ s ip  , NACI ° NAL,STÓW  

• ZRZEC MANDATU.
* rzywódca

eko .  w . . . ,  stronnictwa Niemie-Narod owego, b. sen. B!a-

fc,, nankińskie
« • Sian-Fu

f a 28łosj( a ‘ly garnizon w Sian- 
'■trainego w?0®1' w °bec Rządu 

% Ciasto ’ 0reS° w ojska zaję 
d0^ d S  °P ° ru- Yang-Hu- 
P o ^ y . t ' y 0! ^  Szen - Si, 

wojskami końmi? si? ostatnio z 
konywał kontroi ycznynii i wy- 
uciekł do San 1  nad Sia" - Fu, 

-- yuan noJr,

W związku z ostatnimi zmiana 
mi tem peratury sytuacja na Wiśle 
i jej dopływach przedstaw ia się 
następująco: Wisełka jest całko, 
wicie wolna od lodów; woda o- 
pada. Na Skole lody zeszły. Pod 
Krakowem w dolnym biegu Wisły 
pow stał zator. W oda się- spiętrzy­
ła o 4,3 m. Ostatnio jednak zaczę­
ła opadać. Raba jest całkowicie 
wolna od lodów. Górny San ru­
szył, tworząc drobne zatory. Osta 
tnie przymrozki w górach przy­
czyniły się do w strzym ania proce 
su tajania śniegu, co ma wpływ 
na opadanie poziomu wód. Pod 
W arszaw ą podniesienie poziomu 
wód jest nieznaczne; wszystkie 
śluzy są otw arte i woda spływa 
normalnie.
POSTERUNKI OBSERWACYJNE 

NA ZAGROŻONYCH PUNKTACH
W ładze zarządziły ustawienie 

posterunków obserwacyjnych we 
wszystkich punktach zagrożonych 
wylewem rzek i rzeczółek. Jedno­
cześnie wprow adzono wszystkie 
inne zarządzenia przeciwpowodzio 
we. Sytuacja, mimo stałego przv- 
boru wód, dotychczas nic grozi 
poważnymi wylewami.

W WOJEW. KRAKOWSKIM.
Na terenie woj. krakowskiego u 

walnianie się rzek z powłoki lodo­
wej postępuje dotychczas normal 
nie i nie daje powodu do obaw. 
DUNAJEC SKRUSZYŁ POKRYWĘ 

LODOWĄ.
W poniedziałek o godz. 20-ej ru 

szył Dunajec, krusząc pokrywę lo­
dową na przestrzeni 27 km. swe-

wają. Pogotowie techniczne, jak 
również oddziały pionierów ze 
sprzętem przeciwpowodziowym, 

pozostają przygotow ane do akcji 
w każdej chwili.

STAN W PORCIE GDYŃSKIM.
Stan wody w porcie gdyńskim 

jest dziś tylko o 20 cm. niższy crd 
normalnego. Krę z portu w iatr wy 
pędził praw ie zupełnie. Również i

m e
a n i jednego meczu o m istrzostw o 
Polski w hokeju. W niedzielę w arun 
ki popraw iły  się n a  ty le, że można 
było rozegrać zawody. Do sku tku  do 
szedł tylko mecz C racovia —  K T H . 
zakończony zwycięstwem Cracovii w 
stosunku 2:0 (0 :0 , 1 :0 , 1 :0 ).

Do rozeg ran ia  pozostał jeszcze 
mecz A ZS W arszaw a —  W arsza­
w ianka.

S tan  tabeli zawodów o m istrzostw o 
Polski p rzedstaw ia się następu jąco : 

pkt. st. br.
1) Cracovia 7 10:3
2) W arszaw a 6 8:3
3) K T H . K ryn ica  6 10:5
4) C zarni Lwów 5 11:7
5) W arszaw ianka 4 8:3
6) AZS. Poznań 0 0:25

Jeżeli spotkanie A ZS. W arszaw a—
W arszaw ianka w ygra  AZS. zdobę­
dzie on ty tu ł m istrza . P rzy  rem isie 
A ZS pozostaje n a  d rug im  m iejscu, 
p rzy  porażce w iększej niż 2:0 spada 
n a  m iejsce 4-te.

B o k s

go górnego biegu. Posterunki ob- basen prezydenta i kanał portowy 
serwacyjne i alarm owe na wszy- są obecnie dostępne dla żeglugi 
stkich punktach swej służby czu-l

Patror p n k zń y  zaginął
W ładze rumuńskie zawiadomiły 

polską straż graniczną w Horoden 
ce, że dn. 31 stycznia b. r. patrol
graniczny, złożony z 2-ch ludzi,
patrolujący na granicy polsko-ru­

muńskiej na odcinku Brobabin — 
Serafince, zaginął i dotychczas, 
mimo poszukiwań ze strony władz 
rumuńskich i polskiej placówki 
nie został odnaleziony.

19 831 2 owcami
W pobliżu Cattaro (Włochy) 

szalała w tych dniach straszna wi 
chura, która w yrządziła olbrzymie 
szkody. W icher wiał z taką siłą,- , u ,---------- j - -  -  . -------   Szczegól-

*  °11‘ na północ od F °l°zorm go , nie duże podniesienie poziomu wo j że w pewnej chwili uniósł paste
oian _ Fu. dy zaobserw ow ano w dorzeczu | rza z owcami pasącymi się na ha- 

I iY.arty. li górskiej, otwartej ze wszystkich

stron na działanie wiatru. Pasterz 
i owieczki rzucone zostały na 
stok zbocza o 300 m. od pastw i­
ska. Kilkanaście owiec miało po­
łamane nogi. Posterz wyszedł z 
opresji bez szwanku.

BOKSERZY WĘGIERSCY BIJĄ 
LECHIĘ 9:7.

W  niedzielę wieczorem drużynow y 
m istrz  W ęgier B TK . z B udapesztu 
rozegra ł we Lwowie meca z m istrzem  
Lwowa L cchią w ygryw ając  9:7.

ZWYCIĘSTWO BOKSERÓW 
CZECHOWIC W WILNIE.

R ozegrany w W ilnie mecz bokser­
ski pomiędzy Czechowicami z W a r­
szaw y a  Śmigłym zakończył się zwy 
cięstwem Czechowic w stosunku 9:7.

P i n g - g 9o n  tg
ERLICH — WICEMISTRZEM 

ŚWIATA.
W niedzielę po północy zakończone 

zostały w  B aden pingpongow e m i­
strzostw a św iata . Zawodnik polski 
E rlich  po zwycięstwie nad  W ęgrem  
H azi 3:1 pokona ł1 Czecha Sossa 3:0 
i wszedł do fina łu . W fina le  B erg ­
m an pokonał niespodziew anie E rli- 
cha 19:21, 25:23, 19:21, 21:14,
21:11. E rlich , zmęczony poprzednim i 
ciężkimi m oczerni, osłabł znacznie 
pod koniec. Polski zaw odnik zdobył 
zatem  ponownie ty tu ł w icem istrza 
św iata.

Sporty m otorow e
POLSCY AUTOMOBILIŚCI 

O ZJEŹDZIE GWIAŹDZISTYM 
DO MONTE CARLOż

Tegoroczny zjazd gwiaździsty d o   ____
Mojite Carlo — jak wiadomo —•  byłgiej kategorii.

w yjątkow o tru d n y  ze względu na o-
grom nic ciężkie w arunk i a tm osfe­

ryczne. śnieżyce, zaspy śnieżne, d ro ­
gi pokry te  gołoledzią, u tru d n ia ły  za 
wodnikom przebycie t r a s y  bez pun­
któw  karnych . Z pięciu ekip pols­
kich, k tó re  w yruszyły z różnych pum 
któw E uropy , ja k  podaliśm y ty lko  3 
przybyły  do M onte Carlo, z tych  2 
bez punktów  karnych.

Pierw szy wóz polski, k tó ry  p rzy ­
był do Monte C arlo, to  „ T a tra "  t  
Borowikiem, W ierzbą i Pajew skim . 
Z apy tan i o przebieg ra id u  nasi au- 
tomobili.ści skarżyli się n a  ogrom ne 
śniegi, zaspy, szczególnie w N orw e­
gii, D anii i Niemczech. N a  te ren ie  
Rzeszy zaspy nie były odkopane, 
tak , że zawodnicy m usieli sam i w ła­
snym i siłam i i narzędziam i śnieg 
rozrzucać. N a teren ie  F ra n c ji śn ie­
gu w praw dzie było niewiele, ale za- 
to  drogi pokry te  były gołoledzią. O- 
s ta tn i e tap  Avignon — Monte C a r­
lo, na  k tórym  obow iązyw ała reg u la r 
n a  i ograniczona szybkość uw aża Bo 
row ik za jeden  z najcięższych odcin­
ków, mimo pięknej i upa lne j pogody. 
W  ogólnej k lasy fikac ji ekipa Boro­
w ika zajęła 30-te miejsce.

D rugim  polskim wozem, k tó ry  
przybył do Monte C arlo bez punk­
tów  karnych  był C hevrolet p. S teli 
Z agórnej. N asza zawodniczka sp i­
sała się dzielnie. Z ap y tan a  o p rze ­
bieg podróży, opow iada o pokonanych 
trudnościach i skarży  się rów nież na 
ciężki o sta tn i e tap  N asza zaw odni­
czka m iała  pew ną trem ę przed o s ta ­
tn im i próbam i technicznym i zryw u i 
ham ow ania. Ostate'cznie p. Z agórna 
za ję ła  w ogólnej k lasy fikac ji 24-te 
m iejsce, zatem  pierw sze w śród w szy­
stk ich  ekip polskich.

N a m inutę przed zamknięciem kem 
tro li przybyła na fin isz  ekipa M arek 
—Jakubow ski na Polskim F iacie . 
M aszyna ta  wzbudziła duże za in te­
resow anie ze względu n a  p iękną i o- 
ry g in a ln ą  karoserię  p ro jek t inż. 
M arka. Załoga w chwili przybycia 
na  m ete u p ada ła  ze zmęczenia. 
Przez całe 4 dni — opow iada p. J a ­
kubowski —  nie m ieliśm y nic g o rą ­
cego w ustach  i nie m ieliśm y dosłow 
nie ani m inuty  na  odpoczynek. S ta le  
trzeba było nadganiać k ilkugodzinne 
opóźnienie, spowodowane zepsuciem  
się ham ulców  jeszcze koło M essyny, 
tak , że przez cale W łochy jech a liś ­
m y z zepsutym i ham ulcam i. W  Salz­
bu rg u  utkw iliśm y w  nocy przez 5 go 
dzin w zaspach  śnieżnych. P rzy  w y 
ciągan iu  wozu ze śniegu i>orwały się 
g rube  linki stalow e. Mimo, żc nie 
m ieliśm y żadnych szans na  zajęcie 
punktow ego m iejsca —  kończy p. J a  
kubow ski —  dum ni jesteśm y , ie  w 
ta k  tru d n y ch  w arunkach  zdołaliśm y 
jed n ak  ra id  ukończyć. N ajlepszym  
dowodem, ja k  tru d n a  by ła  trasa z 
Palerm o je s t  fa k t, że z 27-iu s ta r tu  
jących  wozów doszło do M onte Carlo 
ty lko  7. W ogólnej k lasy fikac ji, ja k  
wiadomo, pp. M arek i Jakubow ski' 
za ję li 80 -te  m iejsce, a 24-te w dru-
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Z Y C I E  W A R S Z A W Y
Krwawa Mika na chrzcinach

A ntonina N eska, zam . p rzy  ul. 
P ańsk ie j 5 w  ch a rak te rze  sublo- 
kato rk i, hucznie obchodziła  chrzci 
ny  sw ego  p ie rw orodnego  syna.

G dy to w arzy stw o  było już d o ­
b rze pod  gazem , w ynik ła sp rzecz­
k a  pom iędzy Ignacym  M azurem  i 
krew nym  gospodyn i A ntonim  Ne- 
ską.

N eska, zupełnie p ijany , uderzył
M azura  nożem , poczem  oprzy to- tnicy.

m niaw szy  trochę, w ybieg ł z m iesz­
kania.

W  b ram ie  dom u zosta ł jednak  
za trzym any  przez dozorcę.

Z aw ezw an y  pa tro l P . P . p rze ­
w iózł sp raw cę  zbrodn iczego  czy­
nu o raz  M azura do 8-go  kom.

L ekarz P o g o to w ia  s tw ierdz ił u 
M azura ranę  cięto - k łu tą  pleców  
i Jcrw otok, w sku tek  p rzecięcia  tę-

O sta tn io  w ykryto w ielką aferę 
kaucy jną  na szkodę D yrekcji L a­
sów  P aństw ow ych. W  afe rę  za ­
m ieszany je s t  b . in spek to r okręgo­
wy budow niczy m. W arszaw y  
K onstan ty  S rokow ski, m jr. W itold 
Zaw adzki, jego  b ra t B olesław  Z a­
w adzki o raz pośredn ik  Salom on 
F rydm an. Z aw adzcy  w porożu 
m ieniu z Frydm anem  zaw arli 
tran z ak c ję  z D. L. P . nabycia te  
renów  leśnych w puszczy B iało 
w iesk iej, w arto śc i z gó rą  pół mi* 
liona złotych. P rz y stęp u jąc  do 
tran zak c ji, aferzyści nie zam ie­
rza li z gó ry  płacić pieniędzy. 
T ra n za k c ję  zaw arto  w ten spo 
sób, że D. L. P . m iała otrzym y 
w ać pien iądze w m iarę w yrębu 
lasu , za ś  na zabezpieczenie należ­
ności zap isano  kaucję  na m a ją tk i  
M arki hip. 10, k tóry  zos ta ł osza 
cow any przez b iegłego Srokow  
skiego na 200.000 złotych, na ma 
ją tk u  K aw enczyn, o raz n a  g ru n ­
ta ch  przyległych.

Kiedy s tw o rzo n a  ad  hoc przez 
aferzystów  spółka handlow a „Ret-

te l“ nie w yw iązyw ała się z przy  
ję tych  na siebie zobow iązań , D.L. 
P . p rz y s tą p iła  do egzekucji należ 
ności. W tedy  w yszło n a  jaw , że 
łączna w arto ść  m ajątków  oszaco 
w anych przez S rokow skiego na 
sum ę około pół m iliona złotych, 
nie w ynosi naw et 20.000 złotych. 
W  tych w arunkach  D. L. P . złoży 
ła  sk arg ę  do U rzędu P ro k u ra to r­
skiego. D. L. P . jednocześn ie z a ­
skarży ła  M arka Chaim ow icza < 
E liasza  P łachow skiego , którzy 
rów nież p rzy  pom ocy Srokow skie 
go nabyli las do w yrębu, udziela­
ją c  fikcyjnej kaucji. Ciekawym 
jest, że D. L. P . jeszcze przed zło­
żeniem  sk a rg i do p ro k u ra to ra  o- 
trzym ała  k ilkakro tn ie anonim ow e 
listy, inform ujące, że firm a „R et 
tel“ je s t  o p a r ta  na oszustw ie i żc 
w spólnicy nie m ają  zam iaru  p ła ­
cić. W  toku śledztw a P łachow sk ' 
i Chaim ow icz zbiegli do Ameryki 
Południow ej i są  śc igan i listam i 
gończym i. Srokow ski, Z aw adzcy  i 
F rydm an zostali postaw ieni w 
stan  oskarżen ia .

Z B ib liotek i Publicznej
Biblioteka Publiczna m. st. W ar­

szawy opublikowała sprawozdanie za 
rok 1935-36, z którego wynika, że 
instytucja ta  w porównaniu z rokiem 
poprzednim znacznie zwiększyła swo 
ją  działalność.

Księgozbiór' je s t coraz intesywniej 
wykorzystywany przez czytelników; 
w  roku 1934-35 każda książka brana 
była przez czytelnika przeciętnie 1 
raz w roku 1935-36 —  2 razy. W

35 i-wypożyczalniach w roku 1934- 
lość książek wypożycziynoych przez 
jednego czytelnika wynosiła 21, w 
roku zaś 1935-36 osiągnęła liczbę 37. 
W roku 1934-35 na jednego pracow 
nika przypadało przeciętnie 4.000 
zgłoszeń czytelników, w roku 1935- 
36 — 6.000. Również liczba tomów 
wydawanych przez jednego pracow­
nika w roku 1935-36 wzrosła do 
8.000 z 5.000 w roku 1934-35.

Z sali sądowej stalky
Technik  d e n ty s ty c z n y  un iew inn iony

Niedawno Sąd Okręgowy rozpatry­
wał proces technika dentystycznego 
Pęskiego, oskarżonego o spowodowa 
nie śmierci przez nieostrożność ku­
zyna swego Pęskiego. Oskarżony u- 
suwał pacjentowi ząb, przy czym 
złamał igłę przy robieniu zastrzyku 
znieczulającego.

Sąd Okręgowy skazał oskarżone­

go za spowodowanie śmierci przez 
nieostrożność na 6 mieś. więzienia.

Sąd Apelacyjny wyrok uchylił i 
oskarżonego uniewinnił, stojąc na 
stanowisku ze nie zachodzi bezpo­
średni związek przyczynowy pomię­
dzy faktem  złamania igły w dziąśle, 
a śmiercią pacjenta.

7. K.

Co grają w teatrach?
TEATR ATENEUM. Dziś prem ie­

ra  komedii W. W ernera „Ludzie na 
krze“ z udziałem S tefana Jaracza 
Stanisławy Perzanowskiej, Ewy Bo- 
nackiej, Heleny Gruszeckiej, Elżbie­
ty  K ryńskiej, Hanki Jaraczówny 
A ndrzeja Bogackiego, Stanisława Da 
niłowicza, Józefa Kempy, Juliupsza 
Łuszczewskiego, Leszka Pośpiełow- 
skiego i Tadeusza Żelskiego

TEATR W IELKI. Dziś w środę 
„Tosca" z występem gościnnym W i­
ktora Bregy.

W czw artek „Eugeniusz Oniegin' 
z występem gościnnym Smimowa i 
Bałabana.

TEATR M ALICKIEJ: Dziś kome­
dia rum uńska „Zamiesza i“ .

CYRULIK. WARSZAWSKI: Dziś
„Cabaretissimo" — karnaw ał lite ra­
cki H em ara i Tuwima.

We czwartek „Eugeniusz Onie­
gin*' z występami gościnnymi D. 
Smimowa i A. Bałabana.

TEATR NARODOWY: dziś „Spad 
kobierca*' Grzymały-Siedleckiego.

W próbach „Fiesko“ Schillera z 
Węgrzynem w roli tytułowej, w in ­
scenizacji L. Schillera.

TEATR POLSKI: daje dziś „Wese­
le Ingara", komedię Beaumarchais, 
w świetnej inscenizacji A. Wegierki.

1EATR MAŁY. Dziś „Lato w No- 
hant* J . Iwaszkiewicza

TEATR NOWY: T eatr w ciągu
kilku dni będzie nieczynny z powodu 
końcowych prób piątkowej premiery 
p. t. ,„..3...6...9“ M. Durana. Reży. 
serja J . Osterwy. G rają: M ar ja  Gor 
ezyńska, Osterwa, Żeliska i  Weso­
łowski.

TEATR LETN I: Dziś cieszący się

TEATR KAMERALNY: g ra  dziś 
novvą sztukę autora „Matury** W, 
Fedora „Tajemnica lekarska**.

TEATR 13 R /. L i ) o  W: Nowa rewia 
„Co wolno wojewodzie**.

TEATR ROZMAITOŚCI: Dziś
komedia Biedrzyńskiego „Kobieta— 
Wino—Dancing*'.

OPERETKA PRZY UL. KARO. 
W EJ: Dziś komedia muzyczna „Tan­
cerka z Andaluzji**.

OPERETKA „8.15“ przy ul. Śnia. 
deckich. Dziś „Taniec szczęścia**.

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA­
TYCZNE (Nowy Świat 19): W pią­
tek, sobotę i  niedzielę „Kajdany* 
Sumbatowa.

ŻYDOWSKI TEATR REPREZEN­
TACYJNY (Nowości. Bielańska 5 ): 
Codziennie o godz. 8.15 komedia m u­
zyczna „Błądzące Gwiazdy**.

STOŁECZN Y TEATR POW ­
SZECHNY: Dziś o godz. 7-ej wlecz, 
przy ul. Elbląskiej 51 „Moralność 
pani Dulskiej".

TEATR SCALA (ul. Dzielna 1). 
Dziś o godz. 9.30 prem iera sztuki 
p. t. „Kobieta dla wszystkich**. W 
roli tytuŁ w ystąpi gość z Płd. Ame­
ryki E sta  Pereiman.

Z KONSERWATORIUM: W śro­
dę 10 bm. o godz. 20.15 odbędzie się 
w sali Konserwatorium zapowiedzią 
ny recital świetnej pianistki polskiej 
Haliny Sembrat.

CYRK BR. STANIEW SKICH. Co 
dziennie 8.15 (we wtorki, środy, so- 
h°ty i święta o 4.30 i 8.15), gościnne 

rekordowym powodzeniem „Żołnierz" I występy Cyrku Angielskiego H arry. 
Królowej M adagaskaru". i

Kronika Organizacyjna
ŚRODA.

POSIEDZENIA KOMITETÓW 
DZIELNICOWYCH.

Dzielnica M arymont —  Żoliborz. 
W środę dnia 10 bm. o godz. 7 w. 
odbędzie się posiedzenie Komitetu 
dzielnicy.

Dzielnica Jerozolima.. Dziś o godz.
6.30 popoł. odbędzie się posiedzenie 
Komitetu Dzielnicowego, ul. Chłodna 
30.

Dzielnica Starówka. Dziś o godz. 7 
wiecz. odbędzie się posiedzenie Ko­
m itetu Dzielnicowego, ul. D ługa 21.

CZW ARTEK.
Konferencja Skarbników Dzielnic. 

We czwartek dnia 11 bm. o godz.
6.30 p. p. ul. Długa 21, odbędzie się 
Konferencja Skarbników Dzielnic P. 
P. S. Wszyscy skarbnicy obowiązani 
są  do punktualnego przybycia.

PIĄTEK.
BACZNOŚĆ KOLPORTERZY 

DZIELNIC.
W  piątek , dn. 12 b. m. o godz. 

7 w iecz., ul. D ługa 21, odbędzie 
się K onferencja referen tów  kol- 
po rtersk ich  Dzielnic i tow arzyszy  
czynnych w  ko lportażu  n a  Dzielni 
cach i fabrykach .

S p raw y w ażne, p rosim y o nie 
zaw odne przybycie.

Dzielnica śródmieście. W piątek, 
dn. 12 b. m. o godz. 7.30 odbędzie 
się w lokalu, W arecka 7, II p. ogól­
ne zebranie członków ze „Sprawoz­
daniem z XXIV Kongresu Partii**. 
Referuje tow. Maliniak.

Młodzież P. P .S .
W środę, dnia 10 lutego, o go. 

dżinie 7 wiecz. odbędą się zebrania 
organizacyjne dla Kół:

WOLA — ul. Wolska 44.
OCHOTA — ul. Grójecka 94.
ŻOLIBÓRZ —  Marymont, ul. Kra 

sdńsłriego 10, ref. tow. Klejn.
STARÓWKA — ul. Długa 21 — 

ref. tow. Raf. P raga .
PRAGA — ul. Brukowa 35.

*
W czwartek, dnia 11 lutego, o go­

dzinie 7-ej wiecz. odbędą się zebrra- 
nia organizacyjne dla Kół:

ŚRÓDMIEŚCIE — ul. W arecka 7, 
ref. o „sanacji** wygłosi tow. Krze- 
sławski.

RAKOWIEC -  ul. Pruszkowska 
6 — ref. tow. Tadeusz Ślązak.

**aU
W  sobotę dnia 13-go o godz. 7-ej 

wiecz. odbędzie się zebranie organi­
zacyjne dla Koła:

POW IŚLE — ul.
Krzyża 20.

T . U .  R .

Czerwonego

Zamachy s a m o b ó j c z e
33-lctni T ad eu sz  M odzelewski, 

bez za jęc ia  (O grodow a 55), o tru ł 
się ługiem  w  bram ie dom u ul. S ta 
n isław a A ugusta  12. D espera ta  
przew iozło P ogotow ie do szp ita la  
św . Ł azarza .

W  Legionowie, w  m ieszkaniu 
w łasnym  przy  ul. A kaciow ej 12, 
pow iesił się na pasku  przym oco 
w anym  do haka, 28-letni S tefan 
P io trow ski.

N a g ł y  z g o n
N a teren ie dw orca W arszaw a 

G dańska w czoraj w  południe 
zm arła  kobieta  n iew iadom ego n a ­
zw iska, la t około 60-ciu. P o lic ja  
4-go k om isaria tu  za ję ła  się  u s ta ­
leniem osobistości zm arłej. Zw ło 
kj przew ieziono do prosektorium .

W czwartek, dn. 11 b, m. w Zwią 
zku Budowlanym, Kacza 7, tow. Jan  
kowski wygłosi odczyt n. t. „Związ­
k i Zawodowe żółte w  Polsce". Godz. 
6 -ta wiecz.

W czwartek, w Kole tram w ajarzy 
PPS, ul. Chłodna 30, o godz. 6.30 
wiecz. M aria Pożaryska wygłosi od­
czyt n. t . : „Wiochy dzisiejsze".

Zebranie R. T. P. D.
O ddzia ł W arszaw sk i Robotni 

czego T o w arzy stw a P rzy jac ió ł 
Dzieci zaw iadam ia , że dn. 17 bm. 
przy  ul. W olskiej 44, o godz. 18 
w pierw szym  term inie, o godzinie 
18.30 —  w drugim  term inie, bez 
w zględu na liczbę obecnych, od ­
będzie się W alne Z ebran ie O d­
działu  z nas tępu jącym  po rząd  
kiem dziennym :

1) Z ag a jen ie  i w ybór P rezy ­
dium.

2) O dczytanie protokółu  z po  
przedniego  W alnego  Z ebran ia.

3) S p raw ozdan ie  z d z ia ła ln o ­
ści: Z arządu , R ady P ed ag o g icz­
nej i K om isji R ew izyjnej.

4 ) W ybory  do Z arządu  i Ko­
m isji R ew izyjnej.

5) W olne w nioski.

Uwadze
U b e z p i e c z o n y c h

Z ak ład  U bezpieczeń Społecz­
nych podaje  do w iadom ości ubez­
pieczonych, że p rzep isy  ustaw y  o 
ubezpieczeniu społecznym  u p raw ­
n ia ją  osoby , s ta ra ją c e  się o św iad ­
czenia w  insty tucjach  ubezpieczeń 
społecznych, do uzysk iw an ia za ­
św iadczeń  i po trzebnych  dokum en­
tów  (m etryk i, odp isy  i t. p .) bez 
u iszczania o p ła t stem plow ych i są 
dow ych.

Zw olnienia te  do tyczą jedynie 
dokum entów  niezbędnych d la uzy 
skan ia  św iadczeń  ubezpieczeń spo
łecznych.

Uprzątanie śniegu
Przy uprzątaniu  biota z chodni­

ków ulicznych je s t 194 bezrobotnych 
śnieg, zebrany w sterty  w czasie o- 
statnich opadów, wywozi stale na 2 
zmiany 30 samochodów, przy czym 
zatrudnioną je st obsługa w ilości 171 
donajętych robotników.

Celem szybszego usunięcia reszty 
śniegu, praca trw a nadal bez przer­
wy w ciągu całej doby.

Ruch ludności
W styczniu r. b. przybyło do W ar 

szawy 6.481 osób, mianowicie z in­
nych gmin 4.118, z zagranicy 53, za 
pisano t  urzędu — 758, urodzeń za­
rejestrowano 1.552.

W tym że okresie ubyło z Warsza_ 
wy osób 6.189, z których 3.009 prze 
niosło się do innych gmin, 75 wyje­
chało za granicę, 1.963 skreślano z 
urzędu; zgonów zarejestrowano w 
miesiącu sprawozdawczym 1.963.

Powódź w Otwocku 1 Sródborowie
Z w yżej położonych m iejscow o­

ści sp ły w a ją  zazw yczaj w  okresie 
ta jan ia  śn iegu  znaczne ilości w o ­
dy n a  te reny  ś ró d b o ro w a  i O tw o­
cka, tw o rząc  ogrom ne rozlew iska. 
W  celu odpływ u tych w ód n a  kil­
ku odcinkach  w ybudow ano  w  u- 
b iegłych la tach  specja lne row y  od ­
p ro w ad za jące  ścieki. N iestety  row y 
dochodzą ty lko do to ró w  kolejo­
w ych, nie m ając dalej u jśc ia  w  kie

runku W isły.
O d kilku la t czynione są  usilne 

s ta ra n ia  o w ybudow anie  w  pobli­
żu stacji ko le jow ej w  S ródborow ie 
p rzepustu  pod  torem  kolejow ym , 
albow iem  w o d a  za lew a  znaczne 
obszary , pow odu jąc  duże szkody i 
tam u jąc  kom unikację.

N iestety  do tychczas usiłow ania 
te  nie odniosły  sku tku .

Słaby stan służby zdrowia
P odług  inform acji z fachow ych 

źródeł, liczba asy sten tó w  w  klini­
kach un iw ersy teckich  w W a rsz a ­
w ie je s t zby t m ała, gdyż p rzec ię t­
nie n a  jednego  e ta to w eg o  asysten  
ta  p rzy p ad a  około 30 chorych, a 
pod  naczelną op ieką k ierow nika 
kliniki zna jdu je  się od 80 do 100 
łóżek.

Jeszcze gorze j p rzed s taw ia  się 
ta  sp ra w a  w  szp ita lach  m iejskich, 
gdzie n a  jednego  e ta to w eg o  asy ­
s te n ta  p rzy p ad a  50 łóżek, a  na kie | 
rów nika oddziału , t. j. o rd y n a to ra ,!

n iekiedy, w  ok resach  w yjątkow ego  
nasilen ia  chorób, do 120 łóżek.

Z w ażyć p rzy  tym  należy, że per 
sonel lekarsk i z a p ad a  rów nież na 
choroby , k o rzy sta  z u rlopów  i t. p. 
L iczby pow yższe nie są  p rze to  w y 
s ta rc za ją ce  dla n a leży te j obsługi 
chorych.

Z ag ran icą  pod  op ieką a sy s ten ta  
w  klinice zn a jd u je  się przecię tn ie  
od  12 do 16 chorych, a  każde 50 
łóżek w  szp ita lu  zna jdu je  się pod  
op ieką o rd y n ato ra .

Co w y ś w i e t l a j ą  k i n a ?
po

APOLLO: „Pani Minister tańczy' 
ADRIA: „Moja gwiazdeczka**. 
ANT1NEA: ,Tajemnice czarnego 

koju'* i „Przygody piechura**. 
AMOR: „Czarownica" oraz „Kry­

jówka szczęścia".
ACRON: „Bohaterowie Sybiru".
AS: „Generał Sutter".
ATLANTIC: „Zapomniana symfo­

nia".
BAŁTYK: „Orzeł krymski".
BIS: „Zbrodnia i kara" i „Noc na

transatlantyku".
CZARY: „Trędowata".
CAPITOL: „Ich troje".

TAPITni W n ie d z ie lę  I ś w ię ta  
L M l l l U L p . 4  O 1 2 I 2 P 0  RANK I

Wielki film o intrydze i miłości

ICH T R O J E
W roi. MIRIAM H O P K I N S  
fll. MERLE O B E R O N

MAJESTIC: „Romeo i Julia".

M A J E S T I C  p.  4

R O M E O

U  L
7 5 ,

I
BALKON # » g r .  PARTER

Dozwolony od 14 lat

A
I z ł .

METRO: „Rose Marie" i rewia. 
MEWA: „Rose Marie" i „Siadami 
indian".
MUCHA: „Hotel Savoy" i  „Grunt to 

farsa".
NOWA TOMBOLA: „Kapitan Blood" 

i „Byli sobie dwaj hultaje".
KINO MIEJSKIE — Hipoteizna 6-

„Mayerling".

CASINO: „Barbara Radziwiłłówna* 
zc Smosarską.

Pożary

C Y R K u l .  O rdynacką
Dziś w środę, o 4.30 i 8.15 
NIhBY WAŁA SENSACJA 

ANGIELSKI CYRK „HARRY"
w gościnie.

Imponujące widow isko na arenie 
Cyrku 100 ARTYSTÓW. 20 HIN­
DUSÓW, 135 KONI. 14 SŁONI in­
dyjskich i 150 Różnych zwierząt 

egzotycznych.
Dzieci i młodzież do lat 12 płacą 
POŁOWĘ. Ceny ZWYKŁE — nie- 
podwyższone. C y r k  d o b r z e  
____________ogrzewany.

W  parterow ym  drew nianym  d o ­
mu H eleny K lim aszew skiej p rzy  
ul. Z akrzew skiej 13 w  Sielcach 
w ynikł pożar, w skutek  zapalen ia  
się  4-ch belek w  przew odzie d y ­
mowym. III oddzia ł s traży  o g n io ­
wej w  przeciągu  godziny po ża r u- 
gasił.

P rzy  ul. G órczew skiej 44a, na 
terenie b a ta lio n u  czołgów  pan cer­
nych M. S. W ojsk , w  izbie k o sz a ­
row ej, od silnie rozpalonego  p ie­
ca, zapa liły  się sienniki. N a ra tu  
nek rzucili się żołnierze, a  n as tęp ­
nie przybył IV oddzia ł s traży  o- 
gn iow ej. W  przeciągu  pół godziny 
p o ża r ugaszono . Część sienników  
u leg ła zniszczeniu.

1

Nowy-Swiat  58
P. 6, 8 i 10CASINO

Barkara
w roi. tył.

JADWIGA SnOSARSKA, 
W. ZA IH A REW IU

MIEJSKI
Początek 6, 8, 10 
w święta 4, 6, 8, 10

MAYERLING£1

19
Ulgowe (pr. państw, sam., r.cz. 
się młodzież) 50 gr.

Ceny miejsc od 5 0  do 9 0  gr.

PAN* „Kochana 
i Flapem.

rodzinka" z Flipem

COLOSSEUM: „Noc przed bitwą"
GDYNIA: „Królewska faworytka" i 

rewia.
ELITE: „Pan z milionami" i „Me. 

tropclitan".
EUROPA: „Matura",
FAMA: „Rok 2.000".
FORUM: „Bohater" i „Wesołe sza­

leństwo".
FORUM: „Wyprawa na Mongo * i

„Zuzanna idzie w świat".
FILHARMONIA: „Robert i Gloria".
HOLLYWOOD: „Wiedeń — Londyn* 

rewia.

BOLACH 
GŁOW Y
PROS2KI DLA 

' DOROSŁYCH 
-  7  2 6  M a k ie m  f a b r y c z n y m *

101SCA
OGŁOSZENIA DROBNE

A. A. A. A. A.) TAPCZANY
higieniczne, autom atyczne Foiele- 
lóżka, kanapy .  łóżka system angiel­
ski, nowoczesne od zł. 80. W arunki 
dogodne. W ytwórnia „Polonia" Twar 
da 5, telefon 2-47-67.

TEATR H O I L Y w O O O  29ża
początek w d n i  p o w s z e d n i e  S.45 

w niedzielę i święta 3.45
R Y S Z A R D T A L B E R

król tenorów w filmie

w i e d e n - l o n d y n
MA  S C E N I E  R E W I A
Gościnne występy CHÓRU JURANDA
Ceny zniżone. Parter 1.70, bal- 
kon 1.09.

P A N

FLIP
P. 4. 
o 12

W niedzielę 
i 2 PORANKI

FLAP
w wesołej komedii

„KOCHANA
RODZINKA"

Wiedeń mia- 
i  „Błękitna

„Mały marynarz*' 1

poganin"

..Świat

HELIOS: „D w a dni w  raju". 
ITALIA: „Niesamowity dom". 
IMPERIAL: „Sylwetka".
KOMETA: „Amerykańskie awantu­

ry" i rewia.

-  £S KOMETA

FRAKI —
K rżyska 38.

Smokingi 
do wynajęcia CAN

Kino- 
Teatr
uL Chłodna 49, tel. 6.48-51.

AMERYKAŃSKIE
AWANTURY

W rolach głównych: Jam es Ca­
gney, niezapomniany Spodek ze 
„Snu Nocy Letniej** oraz urocza 

P atrie a Ełles.
Na  scenie R E W I A

I—
LOS: „Dawid Copperfield".
MASKA: „Casino de Paris" i „Stwo 

rzona do całowania".
MINERWA: „Manewry miłosne" j 

„Poławiacze skarbów".

'PETIT TRIANON: 
sto moich marzeń' 
parada". .

POPULARNY: 
rewia.

PRASKIE OKO: „Ostatni 
i „Noc w operze".

PROMIEŃ: „Biała parada' 
jest zakochany".

PRAGA: „ M a r i a  Stuart".
RAJ: „Ucieczka".
RIALTO: „Tydzień przed ślubem".
SFINKS: „żona czy sekretarka".
RENA: „Śmiertelny skoko" z Harc 

Peelem.
ROMA i „Dla Ciebie, Mariol"
ROXY: „Tajna brygada".
SFINKS: „Jej pierwsza miłość".
SOKÓŁ: „Mały lord" i „Królowa 

melodii".
SORRENTO: „Złotowłosy brzdąc" 

„Prawo do szczęścia**.
STUDIO: „Pałac we Flandrii".
STYLOWY: „Królowa tańca".
ŚWIATOWID: „Szampański walc".
TON: „Mały Buntownik".

P u ł a w s k a  3 9

DZIŚ

Pocz, godz. 5, 7. 9.

UCIECHA: „Romeo i Julia* 
UNIA: „Dzisiejsze czasy" i rew ia.

Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK W1NTLROK. adbito w drukarni Sp. Nakladowo-Wydawuiczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7,


